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Za Redakcją odpowiedzialny 
fctaaisław Bronikowski w Poznaniu.

/ iministracya, Ekspedycja i Bióro Redakcji przy pla­
cu Wilhelry.owskim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
■«•/chodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów):

O<- wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy ed 
wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia). 

Listy
do redakcji, administracyi i ekspedycji winny być 

frankowane.

Czwartek, 1 lipca 1575.

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznania 7 marek 60 fen., w Państwie nie­
mieckim 9 mar. 13 fen., w Anstryi 6 guldenów we 
Krancyi 18 fr., w Anglii 13 mar. 50 fen., w Szweoyi 
18 mar. 50 fan., w Danii 12 mar. 20 fen., we Wło­
szech, w Szwajcaryi i Belgii 12 (marek, w Tnrcyi 28 

fr., w Ameryce 18 mar. 75 fon. 
Przedpłata Pogłoszenia 

przyjmują, „się w ekspedyoyi; przedpłata przyimnią 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżój) można także
... przesyłań ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn. 

Rękopishia
nadsyłano Eedakcyi nie zwracają się i niszczone będą

W ? « Tin Libraire du Luxe 
V. Berii? : : ß u d o I f M

Ajencye Dziennika Poznańskiego:

& Vogler. 
Schlotte.

POZNAN^ SO czerwca.

Matny ’'rzed sobą liczne sprawozdania z podróży 
ministra Falka nad Renem, dzienniki przytaczają w 

tloriiwi: ' ü brzmieniu jego przemówienia — łamy 
■iism fccihń iiieb zapełnione opisami przyjęcia i „der 
itc'benreic3.*: My powtarzać nie będziemy tych

eprawoztień ani jrzytaczać mów ministra oświecenia i 
.-yziian, ;e jak pierwsze, tendencyjne i przesadne nie 

dają, nam jasnego poglądu na stan rzeczy, na usposo- 
l .en/e luaności nadreńakiój, tak drugie znów, tj. prze* 
ułowienia p. dr. Falka znane już wygłaszają rzeczy i 
nic;eixr Lenem nie są, jak parafrazą mów sejmowych 
w czasie obiad nad ustawami z dziedziny kościelno- 
politycznlćp Podnosimy tylko, że w obec owacyi, jakich 
przeomrcteuo był minister Falk, dość trzeźwo tą rażą, 

;e?e optymistycznie Zapatruje się Nation.
'' ¿? ’ijłoby- złudzeniem, któremu oddawać się nie 

chc-emy. pisze pómieniony orgap, gdybyśmy sądzili, że 
Juch, jaki panował przy przyjęciu ministra, jest panu­
jącym w nadreńskieb prowincyach i ogó'nym. Pod 
t.ym względem wiele jeszcze pozosteje do życzenia. Na­
tomiast. myli ssę National Z t g., utrzymując, że ta 
część społeczeństwa, która przyjmowała ministra, „naj­
inteligentniejszą“ jest klasą ludności nadreńskiój i myli 
eię też sam minister, mniemając, że ci, którzy go przyj­
mowali, stanowią „den Kern der Bevölkerung.“ Ze 
tak nie jest, dowodem między innemi wybory katoli­
ckich posłów tak do sejmu pruskiego jak do parla­
mentu niemieckiego w owych prowincyach, że sztu­
cznie wreszcie wywołane zostały owacye przez „to ją­
dro“ ludności, dowiadujemy się już i dowiemy się ze 
sprawozdań o podróży, które się wkrótce ukazać mają w 
Germanii. Drugim momentem, jaki podnieść należy 
nie w opisach, ale w mowach ministra, są jego słowa 
często się powtarzające, że rząd z wytkniętój nie zej­
dzie drogi i że rozpoczętą walkę zwycięzko przepro­
wadzi. — Z innych spraw Niemiec dotyczących zapi­
sać należy, że, jak pisze Breslauer Z t g., książę 
biskup wrocławski przedstawił naczelnemu prezesowi 
S z 1 ą s k a, hrabiemu Arnim-Boitzenburg kandydata 
na opróżnione biskupstwo a że naczelny prezes nie 
założył żadnego protestu w oznaczonym prawem ter­
minie.

Komisya francuskiego Zgromadzenia narodowego 
wybrana w celu obradowania nad ustawami konstytu- 
cyjnemi ukończyła w dniu wczorajszym rozprawy nad 
projektem do prawa wyborczego i wybrała deputowa­
nego Ricarda sprawozdawcą. Straty, jakie w skutek 
powodzi południowa część Francyi poniosła, daleko są 
większe niż z początku sądzono. Około tysiąc ludzi 
miało życie utracić. To tóż Zgromadzenia jednogłośnie 
przyjęło wniosek deputowanego Depeyre, żądający dla 
dotkniętych powodzią pbżyczki dwóch milionów frank. 
M celu przyspieszenia rozwiązania Zgromadź, narodo­
wego cofnęli podobno, jak -telegrafują z Paryża, repu­
blikańscy deputowani wszystkie swoje poprawki do 
ustaw konstytucyjnych a skrajna lewica wystąpi na­
wet z projektem, ażeby Zgromadzenie oznaczyło termin 
rozwiązania.

Jak się zdaje, projekt międzynarodowego prawa 
wojennego, podniesiony przez Rosyą, w inne wejdzie 
stadyum. Journal de St. Pótersbourg zazna­
czając, że rząd rosyjski pod dniem 20 maja wysłał o- 
kólnjk do mocarstw w tój sprawie, nadmienia, że wy­
raźnie tam wypowiedziano, iż rozprawy nad znanym 
projektem brukselskim nie mają tego celu, ażeby za- 
wartym został traktat międzynarodowy. Chodzi bo­
wiem tylko o uzupełnienie istniejących przepisów mię­
dzynarodowego prawa i o to, ażeby rządy na mocy 
wymiany wzajemnych opinii zobowiązały się do przyję­
cia rezultatu obrad za podstawę dla swych armii. Jak 
widzimy, znacznie zmodyfikowała Rosya swój pierwszy 
plan, który, jak wiadomo, żądał zkodyfikowania pra­
wa wojennego, a uczyniła to prawdopodobnie w sku­
tek oporu Anglii i niechętnej postawy pomniejszych 
państw.

Z dekretu, jaki urzędowy dziennik hiszpański o- 
głasza, widoczna, że król Alfons ostatecznych chwyta’ 
się już środków, ażeby bądź jak bądź zgnębić karlistów. 
Dekret ten postanawia, że wszystkie familie, których 
członkowie znajdują się w szeregach karlistowskich 
i w przeciągu dni czternastu od dnia zawezwania nie 
poddadzą się na laskę, wypędzone być mają z Hiszpanii. 
Za każdego dalój przez karlistów uwięzionego uwięzio­
nym być ma jeden z ich zwolenników. Przeciw tym 
wreszcie karlistom, którzy nabyli dobra od zwolenników 
rządowych, sądowe ma być wytoczone śledztwo. Dalsze 
wiadomości z Madrytu donoszą, że armia rządowa 
kilka pomyślnych odniosła potyczek, natomiast”udać 
się miało karlistom zmusić do kapitulacyi zało m w 
Molins del Rey.

WALNE ZEBRANIE

Delegatów Kółek włościańskich
odbyte w dniu 29 czerwca 1875 r. w Poznaniu 

na wielkiój sali Bazarowój.

Krótko po 4-tój godzinie z południa zagaił patron 
Kółek p. Jackowski walne zebranie, na które zebrało 
się tą rażą przeszło 200 osób, przeważnie włościan. — 
Prócz prezesa Centralnego Towarzystwa rólniczego p. 
dr. H. S z u m a n a i sekretarza tegoż towarzystwa p. 
K- Koszutskiego, przybyli na zebranie pp. dr. 
"O n i m i r s k i, redaktor Gospodarza, i p. G1 i n - 
kiewicz, redaktor Gazety Toruńskiej, a

nadto na zebraniu trzy pisma tutejsze miały swych spra­
wozdawców, oraz był obecny i redaktor Kórni- 
c z a n i n a.

Patron zagaił walne zebranie następującą prze­
mową :

„Szanowni prezesi i delegaci Kółek rolniczych wło­
ściańskich ! Kiedy lat temu dwa zebraliśmy się po raz 
pierwszy w myśli naradzenia się nad organizacyą i po­
trzebami Kółek, było nas wszystkich razem 8, w ze­
szłym roku przybyło już na zebranie 67 delegatów, a 
dzisiaj, jeżeli mnie oko nie myli, to zgromadzenie na • 
sze liczy około 200 członków. Ten stopniowo a tak 
znacznie wzrastający udział wiele zaiste obiecuje; zby­
teczną byłoby go podnosić, sam on bowiem jako czyn 
świadczy nad wszelki wyraz wymowniój, że w instytu- 
cyi Kółek rólniczych wytwarza się zdrowy a racyonal- 
ny organizm, że bije w niój tętno życia, które wzma­
cniając się z dnia na dzień, co raz to w pelniejszój ■ 
rozwija się sile. To życie rodzi miłość,'podsyca je łą-d 
cznośó i praca, jego wątek czerpie siłę z serc naszych 
i rozumów, których stopień gorąca i światła podnieca 
lub osłabia czerstwość jego i pożyteczność. Punktem 
skupienia życia tego są obok Kółek rólniczych zebra­
nia roczne prezesów i delegatów, na których to jedno- 
stkowój pracy mamy nadać pewien związek i wspólny 
wytknąć jej kierunek, mamy dalój wnikać w potrzeby 
posiadłości _ mniejszej, i starać się je zaspokoić wedle 
rólniczych i ekonomicznych wymogów, mamy wreszcie 
załatwić sprawy wchodzące w zakres bytu, które prze­
prowadzić na własną rękę przychodziłoby Kółkom 
z trudnością.

Takie sprawy, sięgające w sam rdzeń stósunków 
naszych ekonomicznych, mamy i dzisiaj na porządku 
dziennym; zwracając uwagę waszą, Panowie, na” ich 
ważność, otwieram nad nimi naradę i proszę, abyście 
przystąpili do wyboru przewodniczącego.“

Na wezwanie to przez aklamacyą wybrany na prze­
wodniczącego Walnego zebrania dr. H. S z u na a n za­
jął krzesło prezydyalne, powoławszy na sekretarzy pp. 
S. Radońskiego i Łukomskiego. Zaczem na wezwanie 
przewodniczącego odczytał p. Radoński protokul z o- 
statniego walnego zebrania, który zgromadzeni przyjęli.

Z kolei porządku dziennego nastąpiło sprawozda­
nie Patrona:

„W celu wywiązania się z powierzonego mi 
mandatu zdaję sprawę z moich jak i Kółek rólniczych 
czynności. Radosną przynoszę wam wiadomość, pa­
nowie, 22 nowozałożone Kółka przybyły w tym roku 
do naszego związku, tj. według roku kółkowego, który 
się zaczyna 1 lipca, a mianowicie w Pakości, Inowro­
cławiu, Wróblewie, Książęcój Woli, Sarbinowie, Ko­
strzynie, Czerlejnie, Granowie, Sadkach, Grabowie, 
Garzynie, Trzemżalu, Buku, Pniewach, Opalenicy, 
Mroczy, Michorzewie, Łopiennie, Nakle, Lubaszu, Ko­
źminie i w Opokach. Wszystkie te Kółka prócz je­
dnego mają na czele zarządy i odpowiednie siły, które 
dają rękojmią, że zadość uczynią swemu zadaniu. W 
ogóle istnieje dotąd 58 Kółek. Mogłoby i powinnoby 
ich być o wiele więcój, bo gotowość ze strony włościan 
jest po temu, gdyby nie trudność w wyszukaniu ludzi 
chętnych i zdolnych, którymby kierunek powierzyć 
można, nie stała na przeszkodzie. Ze sprawozdań Kó­
łek dowiadujemy się, że na zebraniach rozbierane by­
wają wszelkie przedmioty, wchodzące w zakres go­
spodarstwa wiejskiego, a mianowicie kwestye czasowe 
specyalnie obrabiane, że sprowadzane bywają dla człon­
ków sztuczne nawozy, sól, rozmaite nasiona i wyloso- 
wywane narzędzia rólnicze; lecz nie wszędzie zastana­
wiano się dostatecznie nad korzyścią płodozmianu, za­
kładaniem lucerników, ulepszeniem łąk i trzymaniem 
bydła latem na oborze, które to cztery szczegóły są 
wstępem do powiększenia stanu mierzwy i podniesie­
nia kultury. W wielu Kółkach ustanowione są ko- 
misye do zwiedzania gospodarstw, jest ich dwie kate- 
gorye: jedne zwiedzają gospodarstwa włościańskie, wy­
tykają słabe strony i podają sposoby do wzmocnienia . 
tychże, drugie — a te są liczniejsze — zwiedzają po­
stępowe gospodarstwa posiedzicieli większych, aby się 
pouczyć, zapatrując się na wzory naśladowania godne, 
jak jedne tak i drugie zdają sprawę z uzbieranych 
spostrzeżeń. Byłoby pożądanóm i pożytecznóm, ażeby 
wszystkie Kółka takie komisye u siebie zaprowadziły.

Wyszczególnić mi należy Kółko żnińskie, które 
założyło za staraniem prezesa p. Chojnackiego Towa­
rzystwo pszczelnicze, takowe liczy 36 członków. To­
warzystwo to tóm więcój zasługuje na uznanie, że inne 
Kółka mało pszczelnictwem się zajmują. Wiadomo, 
że ta gałęź gospodarstwa za dawnych czasów wielce 
była donośną, podupadła przez zaniedbanie; wartoby 
ją podnieść i pielęgnować, zwłaszcza że w stósanku 
do korzyści mało wymaga nakładu a głównie znajo­
mości i starania. W roku zeszłym na zebraniu dele­
gatów skarżono się na brak książek o pszczelnictwie 
popularnie napisanych. Takie właśnie dziełko było 
wydane pryez p~. Kremera, doświadczonego hodownika 
pszczół z Środy, ale nakład ten zupełnie się już wy­
czerpał ¡.udałem się w roku zeszłym do autora, zrobił 
mi nadzieję, że wyda no ve dziełko, oparte na później­
szych spostrzeżeniach i doświadczeniach, dotąd atoli 
jeszcze nie wyszło. We Lwowie wychodzi pisemko 
czasowe Bartnik, poucza ono o hodowaniu pszczół 
l o ogrodnictwie, zasługuje na rozszerzenie w Kółkach. 
Ogrodnictwo i sadownictwo za mało dotąd zwróciło 
na siebie uwagę Kółek, mamy jednakże nadzieję, że i 
na me przyjdzie kolój, skoro inne ważniejsze sprawy 
miejsca im ustąpią.

Zabezpieczenia od ognia i gradu postępują z opo- 
reiR- i a z®8z^oroczn^a!1 zebraniu delegatów zapadła 
uchwala, „że zebranie uznaje za rzecz pożyteczną za­
bezpieczenie od ognia i gradu, a delegaci biorą na sie­
bie obowiązek myśl tę dalój rozpowszechniać.“ Ażeby 
przyjść w pomoc Kółkom w wyszukaniu Towarzystw 
z najkorzystniejszemi warunkami, zasięgnąłem infor-

macyi co do wszystkich Towarzystw od gradobicia 
istniejących w Księstwie, i przekonałem się, że tylko 
dwa Towarzystwa są dla członków Kółek przystępne: 
Ogólne niemieckie i szląskie, pierwsze odstępuje z 
prowizyi agentury 10 proc., gdy drugie tylko 5 proc., 
obadwa Towarzystwa kładą jednak za warunek, ażeby 
z i rządy Kołek przyjęły na siebie obowiązki przesyła­
nia premii i utrzymywania korespondencyi. Bliższe 
szczegóły podam panom pod właściwą rubryką po­
rządku dziennego.

Uchwała ostatniego zgromadzenia co do kart le­
gitymacyjnych dla członków została wykonaną i wszy­
stkie Kółka stósowną ilość takowych odebrały”

Dla ułatwienia Kółkom rólniczym jako uprawia­
jącym jedną niwę poznania się na polu pracy wyda­
łem Rocznik, w którym są umieszczone sprawozda­
nia Kółek. Szkoda tylko, że Rocznik ten nie jest 
kompletny z powodu, że niektóre zarządy nie nade­
słały sprawozdań. Spodziewać się jednak należy, że 
na przyszłość nie zechcą się wyróżniać i odosobniać; 
wszakże jedńój sprawie służymy, poznajmy się tóż jako 
dobrzy towarzysze z prac naszych i czynów. *

Go do usposobienia włościan dla sprawy Kółek w 
ogóle jest ono życzliwe, a jeżeli prócz moralnój jeszcze 
materyalną stronę w rachubę wciągniemy, Spółki po­
życzkowe mają wielki pociąg i bardzo chętnie i licznie 
przystępują gospodarze do Kółek tam, gdzie równo­
cześnie zakłada się Spółka pożyczkowa. Nie wszędzie 
jednakże znajdują razem te dwa stowarzyszenia obok 
siebie powodzenie, jeżeli bowiem znacznie więcój przy­
stępuje żądających kredytu aniżeli wkładających kapi­
tał — jak się to już zdarzyło — i wymagania wszy­
stkich zaspokojone być nie mogą, w takim razie przy­
chodzi do nieporozumienia i niesnasek, które dla Kół­
ka niekorzystne sprowadzają skutki. Lubo niektóre 
Kółka mają własne Spółki i dobrze im się z tóm wie­
dzie, to jednakże nie wszędzie da się to ryczałtem na­
śladować, a mianowicie tam należy się rządzić prze­
zornością, gdzie pojęcia o kapitale i kredycie nie są 
jeszcze jasne.

Organizacya Kółek rólniczych — którój głównemu 
warunkami są: zrozumienie przez włościan własnego 
interesu, tudzież dobra wola i życzliwa chęó inteligen- 
cyi rólniczej, rozwija się w miarę sprzyjania tychże 
waruaków, a jaką jest ta miara w rozmaitych stronach 
naszego Księstwa, wykaże nam spis statystyczny, we­
dług którego w bukowskim powiecie istnieją 4 kółka, 
w czarnkowskim 1, w gnieźnieńskim 3, w inowrocła­
wskim 6, w kościańskim 2, w krobskim 3, w kroto­
szyńskim 2, w mogilnickim 3, w obornickim 1, w o- 
Btrzeszowskim 1, w pleszewskim 2, w poznańskim 2, 
w średzkim 6, w śremskim 4, w szamotulskim 4, w 
szubińskim 2, w wągrowieckim 4, we wrzesińskim 2, 
we wschowskim 1, w wyrzyskim 4, w brodnickim w 
Prusach 1. Siły we wszystkich powiatach są niemal 
równe, różnice zaś ich zastósowaniu tak znaczne, a w 
niektórych powiatach im znaczniejsze siły, tein większa 
nieczynność. Czas wielki, aby i obojętniejsze dla spra­
wy Kółek powiaty przejęły się jój interesem i życzli­
wą pracą wesprzeć je zechciały. Daleki od urazy 
czyjegobądź obywatelskiego poczucia, widzę dla dobra 
sprawy potrzebę wymienić niektóre miejscowości na 
założenie Kółek wyczekujące.

W powiecie kościańskim są prócz wielu innych 
trzy znaczne punkta: Turwia, Przement i Krzymiń, 
z ostatniego odezwano się nawet do mnie o założenie 
Kółka i znalazłem się w tóm przykróm położeniu, że 
chwilowo nie mógłem życzeniom ziemian zadość uczy­
nić dla braku osoby, którójbym ster Kółka mógł po­
wierzyć. Dalój w poznańskim Kouarzewo, Wiry 
w okolicy samego Poznania, Rataje, Żegrze, Główna, 
w obornickim Obiezierze, w średzkim Tulce, 
Targowa Górka, Nekla, Solec, w śremskim Wy­
rzeka i Błociszewo, Mchy i Chwałkowo, Włościejewki, 
we.wacho wskim Wije vo, w krotoszyńskim Ko­
bylin, w pleszewskim Wilkowya i Wieczyn. 
A cóż dopióro w odolanowskim i ostrzeszo- 
w 3 k im, tam w każdój parafii są włościanie do Kółek 
gotowi.

Resztę zostawmy na późniój, bo trudno równo­
cześnie na wszystkich punktach Kółka zakładać.

Jak zakładanie Kółek nowych jest rzeczą konie­
czną i użyteczną, tak wiele ważniejszą i użyteczniejszą 
utrzymać już istniejące i prowadzić w wytkniętym kie­
runku. Nie o wszystkich jednak Kółkach niestety po­
wiedzieć mogę, iżby spełniały swe zadanie; trzy z nich 
popadły w stan letargu i żadnych od roku nie dają 
oznak życia; pięć nie mają sił dostatecznych ale sa 
w biegu, reszta pracuje z mniejszym lub większym dla 
włościan pożytkiem, z tych znaczna część starszych 
wzorowo jest prowadzoną. Na zastój Kółek składają 
się po części zarządy a po części członkowie; w nie­
których Kółkach pochodzi on z obojętności okolicznych 
posiedzicieli większych, którzy od wszelkiego wstrzy- 
mują się udziału. I tak dwa Kółka z tych, które 
w stagnacyą popadły, zostają pod kierunkiem księży 
proboszczy, którzy w niedzielę dniu do posiedzieć prze­
znaczonym obowiązkami kościelnemi obarczeni, zebra­
niu przewodniczyć nie mogą, a od dziedziców, dzierża­
wców i urzędników gospodarczych z tój samój parafii 
żadnój . nie mają pomocy. Jedno z tych Kółek jest 
w Mogilnickióm, drugie w Inowrocławskióm. Nie wiele 
jednakże przypadków przytoczyćby można, w których- 
by zarząd na zarzut zasługiwał; o wiele częściój para­
liżują starania i pracę nieregularnóm uczęszczaniem 
członkowie sami. Są Kółka, gdzie zarządy czynią, co 
tylko w ich mocy, aby zainteresować członków, a” po­
mimo to zaledwie 1ji na zebranie przybywa. Taka 
obojętność musi ostatecznie wywołać zniechęcenie. Do 
was się jednakże, szanowni delegaci, skargi te bynaj- 
mniój nie odnoszą; wiadomo mi bowiem, że obowiązki 
swe gorliwie spełniacie, czego i dzisiaj dajecie dowód; 
do was owszem, jako do pojmujących żądanie Kółka

się udaję, abyście się stali pośrednikami między zarzą­
dem a członkami, abyście wróciwszy do domu przed­
stawili swym towarzyszom, że Kółka dla ich tylko 
istnieją dobra, że ci, którzy je zakładają, którzy w nich 
pracują, żadnój ztąd osobistój nie odnoszą korzyści 
prócz tćj, że im przed Bogiem i przed ludźmi za skro­
mną zasługę poczytane będzie, iż idąc za poczuciem 
miłości bliźniego przyczyniają się do oświecania swych 
rodaków; powiedzcie obojętnym członkom, że jeżeli nie 
umieją dzisiaj jeszcze ocenić korzyści, jakie daje nauka 
udzielana na zebraniach Kółek, pochodzi to ztąd, że 
pojęcia ich nie są jeszcze dośó przysposobione ”do jćj 
zrozumienia, z czasem jednak przez obcowanie na ze­
braniach z ludźmi światłymi, nasłuchywanie o rzeczach 
użytecznych umysł ich się rozjaśni i pojęcie się 
otworzy, a wtenczas każda myśl w nie wniknie, prze­
trawi się i rozum zbogaci; wtenczas to dopióro zrozu­
mieją korzyści, w które dzisiaj jeszcze nie wierzą; po­
wiedzcie im, że jeżeli znana im jest z pism prawda, 
lub tóż gdzie o niój słyszeli, że praca i oświata są 
dźwignie wpływające na podniesienie ludzkiego bytu^ 
to niechże wiedzą o tóm, że w Kółkach właśnie mają 
się usposabiać do umiejętnój pracy, aby ich pot wyla­
ny nie skrapiał bezużytecznie uprawianój w znoju zie­
mi, lecz jak najobfitsze wydawał owoce, że w Kółkach 
mają nabywać oświaty, czy to do prowadzenia ro­
dziny, czy tóż do znajomości innych spraw, które 
ich jako posiedzicieli ziemi z bliska dotyczą, jak oto 
prawnych, ekonomicznych i handlowych, — których 
nieznajomość wielu już z mienia wyzuła. Praca ta 
i oświata prowadzi do wolności. Usilną otóż dążno­
ścią i staraniem Kolek jest, ażeby ich członkowie, pra­
cując i gospodarując wedle wymagań gospodarczego 
postępu, utrzymali się jako ludzie wolni przy odzie- 
dziczonój po ojcach ziemi, dalój ażeby wzbogając wie­
dzę, stanęli na wyższym stopniu oświaty i wolności 
swój rozumnie używać umieli. Działajcież wspólnie 
w tym zbawiennym kierunku pociąganiem obojętnych, 
zjednywaniem nieufnych ' i przekonywaniem przesą­
dnych, a gdy tych wszystkich pozyskacie i z zarządem 
ręka w rękę pójdziecie, to cel zostanie osiągnięty,” ko­
rzyści i dobrodziejstwa Kółek okażą się w skutkach,

? siedziby posiedzicieli mniejszych otoczy zamożność 
; i dostatek, a uczciwie wychowane potomstwo dzierżyć 
, będzie po wieki posiadaną ziemię.
j Ta jest, powtarzam kończąc, główna dążność Kó- 
‘ łek 5, wspierajcież ją, a gdy w imię tój wielkiój myśli 
j zjednoczymy siły, weźmiemy się szczerze do pracy 
f i wytrwamy w niój, to Bóg Wszechmocny jój pobło- 
; gosławi i szczęśliwszą pocieszy nas przyszłe ścią.“

Dalszym przedmiotem będącym na porządku dzien- 
‘ nym było sprawozdanie komisyi do założenia Towarzy­
stwa kredytowego dla włościan. W imieniu komisyi

którą składali pp. dr. Chosłowski, Wolniewicz 
i Jordan, zabrał najpierw głos pan Chosłowski, o- 
świadczając, iż komisya uchwaliła po dłuższych naradach

• zalecić walnemu zebraniu petycyą do sejmu prowineyo- 
nalnego o utworzenie Tow. kredytowego dla włościan. 
P. Wolniewicz oświadcza nadto, iż korespondował w tój

' mierze z instytucyami kredytowemi, a informacye jego 
trzy mianowicie okazują szkopuły, stojące na przeszko-

' dzie utworzeniu Towarzystwa rustykalnego: 1) Zbyt 
wielka trudność egzekwowania] zalegających z opłatą 
procentów i amortyzacyi. 2) Przymusowe sprzedaże wy­
kazałyby nieraz niższą aniżeli pożyczona suma. 3) Li­
sty zastawne na majątki włościańskie miałyby zawsze

' kurs niższy, aniżeli zwykłe listy zastawne. P. Wolnie­
wicz poleca przeto włościanom korzystanie z funduszu 
zasiłkowego prowincyonalnego, który daje pożyczki po 
niskim procencie, a z którego dotąd zbyt mało jeszcze 
włościan korzysta. Zresztą i bank włościański przycho­
dzi wedle sił swoich w pomoc włościanom. P. Wolnie­
wicz wnosi w końcu, aby Patron wypracował krótką 
mstrukcyą pouczającą o warunkach, których dopełnić 
należy dla otrzymania pożyczki z funduszu zasiłkowego 
prowincyonalnego i takową poszczególnym kółkom ro­
zesłał. P. Jordan, trzeci członek komisyi, wnosi wre- 

f szcie, aby petycya do sejmu prowincyonalnego o Towa-
; rzystwo kredytowe dla włościan wyszła od wszystkich 
! włościan Księstwa, tak Polaków jak Niemców, bo w ta­

kim razie może liczyć więcój na rządowe poparcie. Pan 
Krzyżanowski żąda, aby komisya zajęła się zre­
dagowaniem petycyi, w której podałaby zarazem sposoby, 
jak uniknąć szkopułów stojących na zawadzie utworze­
niu rustykalnego Towarzystwa. Pan Wolniewicz opiera 
się wnioskowi p. Krzyżanowskiego, bo komisya nie może 
się podejmować rozwiązania kwestyi, których i mędrsi 
nie rozwiązali ludzie, i prosi walne zebranie o dodanie 
sobie dwóch jeszcze członków, mianowicie prawnika. 
Przewodniczący dr. H. Szuman oświadcza, że komisya 
sama może sobie dobrać dwóch członków, na co zebranie
się zgadza.

Następnie po przemówieniach jeszcze pana dra Z. 
Szułdrzyńs kiego, popierającego wniosek pana 
Krzyżanowskiego, i pp. Chosłowskiego i Jordana, uchwala 
walne zebranie, aby komisya wzmocniona o dwóch człon­
ków wypracowała projekt petycyi do sejmu prowincyo­
nalnego o utworzenie Towarzystwa kredytowego dla wło­
ścian i takowy przesłała kółkom do podpisu.

Walne zebranie przystąpiło z kolei rzeczy do obrad 
nad projektem o utworzeniu pisma dla kółek. Referent 
w tej sprawie, Patron kółek oświadcza, iż byłoby wielce 
na czasie, aby Kółka miały swój własny organ. Tym 
sposobem ułatwionoby pracę Patronowi, oraz Kółka mo­
głyby się wzajemnie ze sobą porozumiewać i omawiać 
kwestye ich wyłącznie dotyczące. Zdaniem Patrona naj- 
stósowniój byłoby obrać albo Kórniczanina albo 
Gospodarza za organ kółek, bo obadwa pisma są 
najprzystępniejszemi dła włościan i traktują przedmioty 
dotyczące rolnictwa i przemysłu. P. Jordan przeci­
wny jest zakładaniu nowego pisma, bo zdaniem jego 
pism istnieje już dosyć i lepićj mnićj wydawać pism " 
dobre. Mówca oświadcza sie za Z i <



ryby rozszerzyć można ku potrzebie kółek. Patron 
przeciwnym jest Ziemianinowi, jako organowi Kó­
łek, bo takowy nie byłby dla wszystkich przystępnym. P. 
K. Koszutski przemawia za Z i e m i a n i n e m, do 
którego dołączyćby można osobny dodatek, poświęcony 
wyłącznie sprawom Kółek. Redaktor Gaz. Toruń- 
skiéj pan Glinkiewicz oświadcza się za Gospoda­
rzem wychodzącym co tydzień, dostępnym włościanom 
a bardzo już rozpowszechnionym. Za Gospoda­
rzem przemawiają daléj pp. B r z e s k i i Thomas, 
ostatni mianowicie nadmienia, że nakład Gospoda­
rza wynosi obecnie 1400 egzemplarzy i, gdyby każde 
Kółko zaabonowało przecięciowo po 30 egzemplarzy, na­
kład ten doszedłby do poważnej liczby 3000, i tym spo­
sobem umożebniłby i rozprzestrzenienie i ulepszenie pi­
sma. Włościanin Tomaszewski zabiera również 
głos za Gospodarzem, bo zdaniem jego pismo to 
nie jest wysokiego styluj i zrozumiałćm jest dla wszy­
stkich. Dr. D o n i m i r s k i, redaktor Gospodarza, 
ofiaruje się chętnie do rozszerzenia swego pisma na wy­
łączne cele Kółek i oświadcza, iż co 2 tygodnie dołączy 
do Gospodarza dodatek, jeżeli tylko Patron, pre-

. zesi kółek i kółka dostarczą mu dostatecznego materyału. 
Pan A. Kościelski przemawiający również za Go- 
spodarzem prosi o uwzględnienie w nim przedewszy­
stkićm pszczelnictwą, którćm to chętnie zajmują się wło­
ścianie. Zebranie uchwala jednogłośnie przyjęcie^ Go­
spodarza za organ Kółek.

Z kolei obrad przystąpiono do kwestyi zabezpiecze­
nia włościan od gradu, który w bieżącym roku miano­
wicie w ostatnich dniach zadał wielkie klęski włościa­
nom w trzech głównie okolicach Księstwa. Patron jest 
za zabezpieczeniem włościan w Towarzystwach akcyj­
nych, a nie na wzajemności opartych, bo włościanie 
z okolic Krzywinia zabezpieczonymi byli przez lat kilka 
w Towarzystwie opartćm na wzajemności, a gdy rok ro­
cznie kazano im dopłacać do zwykłych premii, za ucią- 
żliwćm im się to zdało i zaprzestali zabezpieczać się 
nadal, co spowodowało ich tegoroczne straty. Obecny 
na posiedzeniu inspektor Towarzystwa, ogólnego niemie­
ckiego na akcye, zabezpieczającego od gradu, pan W i- 
ktor, któremu przewodniczący udziela głosu, przema­
wia za Towarzystwem, które reprezentuje, oświadczając 
się z gotowością Towarzystwa do pewnych ustępstw na 
rzecz Kółek, gdyby takowe zechciały się wszystkie za­
bezpieczyć. P. Chojnacki przemawia gorąco za za­
bezpieczaniem się włościan tak od gradu jak ognia, pod­
nosząc, że zaniedbywanie się w tej mierze jest karygo- 
dném. Pan K. Sczaniecki oświadcza się przeciw 
Towarzystwom akcyjnym, podnosząc, że takowe interes 
własny mając wyłącznie na celu, nie dopełniają nieraz 
a bardzo często niedostatecznie swych obowiązków. Mó­
wca uważa Towarzystwa oparte na wzajemności za naj­
lepsze i poleca w tej mierze uznane już z swéj dobroci 
Towarzystwo w Schwedt. Patron przemawia 
głównie za zabezpieczeniem wszystkich Kółek w jedném 
Towarzystwie. Włościanin T y r a k o w s k i popiera w 
kilku słowach zabezpieczanie się od gradu podnosząc, że 
sam w tćj mierze nalegał nieraz na swych sąsiadów, ale 
zbyt wiele jeszcze jest przesądnych i niedbałych. Pan 
Gładysz wreszcie proponuje utworzenie własnego To­
warzystwa asekuracyjnego. Po wyczerpnięciu tym spo­
sobem dyskusyi w tym względzie oświadcza Patron, iż 
poinformuje się bliżćj o warunkach poszczególnych To­
warzystw asekuracyjnych i przedłoży następnie Kółkom 
programy najprzystępniejszych i najlepszych.

Z kolei porządku dziennego czytał p. Rivoli roz­
prawę: „O wychowaniu młodzieży szkólnćj.“ Z obszernój 
tej rozprawy, która zosta nę zresztą drukiem ogłoszona, 
podnosimy tylko, że szanowny prelegent zaznaczywszy, 
iż projekt założenia szkoły rolniczej dla młodych wło­
ścian, mimo że pozostanie celem, — do którego 
Kółka rolnicze nieustannie dążyć powinny, jest na dziś 
jeszcze przedwczesnym, nadmienia, że w interesie na­
szego stanu włościańskiego byłoby bardzo pożądaną 
rzeczą, ażeby nie tylko ubożsi, lecz także i zamożniejsi 
gospodarze synów swoich chociażby tylko na krótszy 
przeciąg czasu w służbę posyłali, czy to do rozsądnego 
sąsiada lub przyjaciela, czy tćż do dworu.

W zimie należałoby ich napędzać do pilnego czy­
tania książek gospodarskich i posyłać ich w naukę d<f 
miejscowego cieśli, kowala, stelmacha i t. p. rzemieślni­
ków, gdzieby nabywać mogli w łatwy sposób zręczno­
ści i wprawy do różnyeh rtbót, będących w bliskiśj 
styczności z gospodarstwem wiejskióm. Za jądro całe­
go zadania Kółek uważa szanowny prelegent obudze­
nie szacunku dla nauki i rozsądnego zdania w młodćm 
pokoleniu włościańskióm. Jeśli się to uda, wtenczas 
powiedzieć dopićro będzie można, że praca Kółek znaj­
dzie rolę pod zasiew przygotowaną i oczyszczoną z chwa­
stów, udział włościan w pracach naszych wtenczas do­
pićro będzie ogólny i gorący, a to, co nam się dziś 
wydaje trudnćm lub niewykonalnćm, wtenczas łatwćm 
będzie do przeprowadzenia.

Nad odczytem p. Rivoli krótka wywięzuje się 
dyskusya. I tak p. Chojnacki chciałby, ^by sy­
nów, którzy mają być gospodarzami, cddawano na wzo­
rowo zagospodarowane folwarki, gdzieby mogli przejść 
wszystkie gałęzie gospodarstwa. Mówcy chodzi prze- 
dewszystkićm, aby młodzież przysposabiająca się w ten 
sposób do przyszłego zawodu, zostawała pod czujną 
opieką. W dalszćj dyskusyi podnosi p. Ch. potrzebę 
dawania większego baczenia na prowadzenie się czela­
dzi gospodarskićj i nieprzyjmowanie niemoralnćj cze­
ladzi, gdyż ta jest prawdziwą plagą dla gospodarstwa.

Jeden z gospodarzy żali się na trak takich 
szkół w powiecie i twierdzi, że wtenczas dopićro bę­
dzie lepićj, gdy panowie zajmą się urządzeniem podo­
bnych szkółek. Szkół takich domaga się także pan 
Glinkiewicz, na co odpawiada p. Rivoli, że Kółka 
nim przystąpią do zakładania szkółek rolniczych, po­
winny pierw dojrzeć — a dziś niestety jeszcze tak nie 
jest. O postawienie odnośnego wniosku nie byłoby 
trudno, lecz wniosek taki na nicby się nie przydał w 
obec małego przygotowania opinii publicznćj między 
włościanami.

Patron wnosi, aby rozprawę co dopićro odczy­
taną dać do druku i rozdać pomiędzy kółka włościań­
skie, na co zgadza się zebranie.

Następnym i ostatnim punktem porządku dzien­
nego są wnioski członków.

P. Wolniewicz radby, aby termin zebrania 
delegatów Kółek był na odpowiedniejszy czas odłożony 
i by przy oznaczeniu terminu miano wzgląd na ducho­
wnych, którym trudno w dni świąteczne wyruszać się 
z swych parafii.

Zebranie pozostawia kwestyą tę patronowi i pre­
zesom kółek.

Na tćm wyczerpano jorządek dzienny. Na za­
kończenie dziękuje p. dr. Szu m an patronowi imie­
niem Kółek włościańskich za gorące zajęcie się ich 
sprawą, a patron kilkoma słowy zachęca do jak naj­
gorliwszego popierania sprawy, od którćj wzrostu za­
wisł dobrobyt naszych włośoian.

Kończąc sprawozdanie nasze z przebiegu obrad

walnego zebrania dodajemy, że najlepszym dowodem 
szczerego zainteresowania się społeczeństwa naszego 
sprawą Kółek włościańskich jest okoliczność, iż pre­
zesi Kółek pp. K. Żychliński, Węclewski, 
A. Oświęcimski, W. Łysko w s ki, oraz hr. 
August Cieszkowski, nie mogący przybyć na 
walne, zebranie, uniewinili swą nieobecność umyślnemi 
listami przesłanemi na ręce patrona.

Wiadomości urzędowe.
Radzca regencyjny i medycynalny dr. Gemmel w Pozna­

niu mianowany został lekarzem do szczepienia ospy i dyrygen­
tem utworzonego tamże nowego prowinoyonaluego zakładu szcze­
pienia ospy.

Horespondencye Dziennika Pozn.

Paryż, 27 czerwca.
(Wylewy. — Rocznica urodzenia jen. Hoche. — Mowy panów 
Feray i Gambetty. — Pojednanie i umiarkowanie. — Inau- 
guracya pomnika Doriana. — Śmierć rzeźbiarza Barye. — 
Oświadozenie się prezesów lewicy za rozwiązaniem. — Zamknię- 

oie wystawy. — Krytyka francuzka o pannie Mikulskiój.)
S. E. Wylewy Garonny i jćj dorzeczy ‘ bvły 

i są najważniejszym wypadkiem tego tygodnia. W Tu­
luzie całe przedmieście St. Cyprien zniszczone zostało, 
zginęło tamże około tysiąc osób a największe dotąd w 
mieście panuje przerażenie, chociaż Garonna wróciła 
już do swego łoża. W Agen całe miasto było pod 
wodą; w departamencie Lot et Garonne mnóstwo wio­
sek zniszczyły wezbrane wody; rzeka Adour także wy­
lała i niezliczone wyrządziła szkody. Prezydent repu­
bliki i minister Buffet pojechali do Tuluzy; Zgroma­
dzenie już projekt do subwencyi przesłało komisyi bu- 
dżetowćj, a wczoraj jeszcze p. Depeyre wniósł znowu 
o pomoc 2,000,000 a nagłość projektu została przyjętą. 
Paryż cały o niczem innóm nie mówi, jak o tych okro­
pnych nieszczęściach. Prywatne składki w całćj Fran- 
cyi już urządzone zostały. Mają jednak nadzieję, że 
deszcze ustaną a pogoda tym klęskom położy koniec.

Onegdai, tj. w rocznicę urodzenia jenerała Hoche 
zebrali się u radzcy jeneralnego p. Lefevre deputowani 
republikańscy departamentów Seine, Seine et Oise. 
Po krótkich przemówieniach pp. Lefebre i Rameau, 
p. Feray wypił zdrowie marszałka Mac-Mahona, pre­
zydenta republiki, jak to już uczynił przeszłego roku 
i zaznaczył różnicę położenia i polepszenia stanu Fran­
cyi przyjęciem określonej i ostatecznćj formy rządu. — 
„Republika, powiada, odebrała uświęcenie prawa swo­
bodnie uchwalonego przez reprezentantów narodu; nikt 
nie może jćj napadać, ani zakwestyonować, nie będąc 
buntownikiem (przeciągłe oklaski).“ A przy końcu 
mowy przypominając, że prezydent republiki przyjął 
konstytucyą i utrzyma ją, mówca dodaje: „W speł­
nianiu tćj chwalebnej powinności będzie miał poparcie 
wszystkich łudzi umiarkowanych, wszystkich prawych 
obywateli, wszystkich prawdziwych zachowawców, któ­
rzy postanowili zabezpieczyć kraj nasz od nowych re­
wolucji, a za ich pomocą zniweczy zbrodnicze intrygi 
tego stronnictwa, które sprowadziło na Francyą wojnę, 
najazd i ruinę (powtórzone oklaski).

Gdy następnie streścił p. Henri Martin w pięknćj 
mowie żywot jenerała Hoche, głos udzielony został p. 
Gambecie. W przydługićj i nieco rozwlekłćj mowie 
p. Gambetta wyświecił jednak tę prawdę, że „od czasu 
jąk mamy republikę, nie można poznać Francji, ona 
już się nie boi!“ Słowa te kładzie mówca w usta 
ludzi stronnictw, które dotąd szczęśliwie wyzyskiwały 
„strach haniebny i upokarzający, za pomocą którego 
zawsze uginano tę biedną Francyą pod jarzmo despo­
tyzmu,“ a teraz musiały się przekonać z zadziwieniem 
i rozpaczą, że zmieniły się zupełnie zapatrywania lu­
dności nawet wiejskićj. W ogóle mowa p. Gambetty 
pełna jest otuchy, nadziei, zbyt może wielkiego a kto wie 
czy zupełnie szczerego optymizmu. Kończąc, zaprosił 
mówca przyjaciół swoich na przyszłą rocznicę, bo wten­
czas można będzie witać „nie ogłoszenie rzeczypospo- 
litćj, bo już jest założoną; nie jćj ustalenie, bo to fakt 
dokonany; ale wielki wypadek polityczny i społćozny, 
który ma oddać Francyi pomyślność, siłę i wielkość, 
a faktem tym pojednanie wszystkich Francuzów na 
gruncie rzeczypospolitćj, na którym zobaczymy nare­
szcie mieszczaństwo, rządzące demokratycznie Francyą 
z potężnym udziałem i ufnćm poparciem wyzwo- 
lonćj i iiberalnćj demokracyi.“ Myśl tćj mowy jest ta 
sama, co w mowie bellevilskiej i w przemówieniu nad 
grobem Quineto; pojednanie, abdykacya demokracyi 
wojującćj w ręce liberalnego mieszczaństwa pod wa­
runkiem, że ostatnie przyjmie nareszcie zasady de­
mokratyczne. W gruncie rzeczy jest to jedyne zba­
wienie Francyi na wewnątrz. Ale o kwestyach zewnę­
trznych, czyż myślą dostatecznie? To nai najwięcój 
niepokoi.

Wczoraj inaugurowano pomnik p. Dorian, by­
łego ministra robót publicznych, który tak s:ę wielce 
przyczynił do obrony Paryża. Przed odkrytym posą­
giem jrzemówił p. Krantz i wymownie skreślił życie 
skromnego i energicznego pracownika. Posąg jest dzie­
łem rzt źbiarza A m i ć M i 11 e t.

Donoszą o śmierci jednego z największych rze­
źbiarzy naszego czasu, Antoniego Ludwika Barye, 
liczącego blisko lat 80. Urodził się w Paryżu dn. 24 
września 1797. Między jego lieznemi dziełami przy­
toczymy Lwa dławiącego węża, będącego jedną 
z najpiękniejszych ozdób ogrodu tuileryjskiego, i pła­
skorzeźby kolumny lipcowćj i pawilionów Luwru. Ba­
rye przyjęty został do akademii sztuk pięknych dopićro 
w r. 1868.

Dzienniki dzisiejsze zawierają następujące oświad­
czenie trzech prezesów z lewicy: „Biura trzech grup 
lewicy zebrały się w celu obradowania nad środkami 
przyspieszenia prac Zgromadzenia i przybliżenia jego 
rozwiązania. Ten sam obowiązek cięży na wszystkich, 
obowiązkiem tym jest obradować bez przerwy a nie 
obarczać dyskusyi poprawkami, które tylko opóźniają 
wypadki ich, nie objaśniając obrad. Tego obowiązku 
nie rozumieją dostatecznie nasi koledzy. — Stało 
się koniecznóm, nie nakazać go, ale ogłosić w imieniu 
wszelkich interesów politycznych, jakie biura lewicy 
zabezpieczać winne. Sądzą, że nadeszła chwila do powzię­
cia ostatecznego postanowienia co do kwestyi rozwiązania, 
a tćm samćm co do środków mogących do niego dopro­
wadzić. Są zdania, że powinnością wszystkich jest po­
święcić wszystko tćj potrzebie, i oświadczają stanowczo, 
że zostawiają tym z członków lewicy, którzyby inaczćj 
postępowali, odpowiedzialność przed krajem za opó­
źnienie, nieumyślne chociażby, rozwiązania Zgromadze­
nia.“ Podpisali Laboulaye, prezes prawego cen­
trum, F e r r y, prezes lewicy republikańekićj, i L, P i- 
chat, prezes unii republikańskiej.

?.,“i Wystawa sztuk pięknych zamknięta od tygodnia. 
Ale opóźnieni sprawozdawcy jeszcze o nićj piszą w 
dziennikach. Przepisuję z National ustęp o pan­
nie J. Mikulskiej: „Portret wystawiony przez 
pannę J. M. odznacza się zaletami rysunku, siłą i 
świeżością kolorytu, czyniącemi go jednym z najle­
pszych na wystawie. Odpoczynek tćj sarnćj arty­
stki jest także wybornym obrazem.“

NIEMCY.
& Berlin, 29 czerwca. Königs b. Gem. 

Blatt donosi, że nadzór nad szkołami odjętym bę­
dzie zupełnie duchowieństwu. Minister Falk bowiem 
zawezwał wszystkie prowincjonalne kolegia szkólne i 
radzców szkolnych do zdania opinii w tćj mierze i 
otrzymał sprawozdania, które wszystkie oświadczyły się 
za odebraniem duchownym nadzoru nad szkołami.

W sierpniu bieżącego roku mają się rozpocząć w 
urzędzie kanclerskim obrady delegatów poszczególnych 
rządów cesarstwa, których rezultatem będzie nowy re­
gulamin rekrutacyjny dla całego cesarstwa. Bawa- 
rya reprezentowaną będzie również na tćj konferencyi, 
którćj obrady i uchwały weźmie ad referendum, 
z czego domyślają się berlińskie dzienniki, iż przystąpi 
do regulaminu mającego obowiązywać całe Niemcy.

Minister rólnictwa dr. Friedenthal, bawiący obe­
cnie w Prusach, zamierza przedewszystkićm obejrzeć 
zbliska żuławy Nogatu i Wisły. — Dr. Achenbach, 
minister handlu, wyjechał ua dni kilka do Gdańska. 
Ministerstwo zebrało się w dniu wczorajszym pod prze­
wodnictwem prezesa gabinetu Camphausena na plenar­
ne posiedzenie, prawdopodobnie ostatnie przed jesisnią.

Dr. A. Reichensperger, znany członek stronniotwa 
centrum w parlamencie niemieckim a dawnićj w sejmie 
pruskim, będący, —jak wiadomo, radzcą apelacyjnego 
sądu w Kol nii, podał się do dymisji.

Ks. biskupa Foerstera odwiedził w Jokannisbergu 
arcybiskup ołomuniecki.

FRANCYA.
# Pisryż, 26 czerwca. Komisya trzydziestu obra­

dowała w dniu dzisiejszym nad projektem wyborczym. 
Poprawkę żądającą oddawania głosów w kopertach li­
stowych odrzucono, lubo deputowany lewicy Piard 
przemawiał za środkami ostrożuości. Równego losu 
doznała poprawka deputowanego Adnet, który chciał 
ojcom rodzin udzielić kilka głosów. Przyjęto natomiast 
poprawkę deputowanego Laurent Pichat, wedle którćj 
przepisy prawa z r. 1849 dotyczące miejsca zamieszka­
nia i pobytu, mają być nadal utrzymane. Wydział 
wysłuchał następnie sprawozdania p. Juliusza Ferry o 
głosowaniu wedle list. Sprawozdanie uwa. a zatrzyma­
nie status quo za najlepsze rozwiązanie całćj kwe­
styi. Skoroby przyjęto głosowanie wedle list po 9 de­
putowanych, w takim razie tylko część departamentów 
należałoby podzielić na okręgi wyborcze, a cztery de- 
partamenta wybierałyby dziewięciu deputowanych. — 
Przy listach naznaczających po sześciu deputowanych 
trzebaby 24 departamenta podzielić na okręgi wybor­
cze. System podziału departamentów na okręgi wy­
borcze po pięciu deputowanych, nie byłby już głoso­
waniem wedle list i nie da się dla tego obronić. Ko­
misya uchwaliła 16 głosami przeciw 8 przyjąć podział 
departamentów na 9 okręgów wyborczych i przeszła 
dó dyskusyi nad tak zwanym mandat impératif, 
ale nie powzięła w tćj mierze żadnćj uchwały.

W przyszły poniedziałek zbierają się delegowani 
umiarkowanćj prawicy, frakcja de Clercq i bonapar- 
tyści, celem ułożenia programu do wyboru senatorów. 
Deputowany Kerdrel, członek umiarkowanćj prawicy 
ma być zamianowany przewodniczącym zebrania.

Przywódzcy wszystkich trzech frakeyi lewijy po­
stanowili zawezwać całą lewicę, aby nie stawiała ża­
dnych wniosków, mogących opóźnić i wstrzymać roz­
wiązanie Zgromadzenia narodowego, która to kwestya 
jest wedle ich zdania najżywotniejszą obecnie.

Dzienniki omawiają uroczystość wersalską na cześć 
jenerała Hoche. Gazette de France upatruje w 
mowie Gambetty wypowiedzianćj przy tćj okoliczności
— dążność objęcia steru rządu, a że obecne Zgroma­
dzenie narodowe nie popiera go w tćj mierze, pragnie 
rozwiązania Izby, lnnemi słowy ma to znaczyć, że 
stronnictwa klerykalne i legitymistowskie nie są za roz­
wiązaniem Izby, bo obawiają się radykalnego Zgroma­
dzenia narodowego. Monitor daje również do po­
znania, że rząd a na czele Mac-Mahon są za odrocze­
niem nowych wyborów aż do r. 1876.

Minister oświecenia zawezwał okólnikiem wszyst­
kich rektorów uniwersytetów i dyrektorów zakładów 
naukowych, aby tak nauczyciele jak uczniowie przy- 
czj nili się datkami swemi do ulżenia losu dotkniętój 
powodzią luduo-ici południowych departamentów.

“Nadburmistrz Berlina p. Hobrecht bawi obecnie 
w Paryżu i studyuje ordynacyą miejską, oraz instytu- 
cye komunalne Paryża. Ks. Decazes, minister spraw 
zagranicznych wyjeżdża w pierwszych dniach lipca do 
Vichy.

E G I P T.
& Wedle depeszy telegraficznćj, odbyło się dnia 

28 bm. uroczyste otwarcie nowego międzynarodowego 
trybunału. Ceremonii otwarcia dopełnił sam wicekról.
— Otoczony ministrami i najpierwszytni ^dostojnikami, 
miał do zgromadzonysh przemowę, w którćj nadmienił, 
że z pomocą sułtana i mocarstw zagranicznych powio­
dło mu się nowe' w Egipcie zaprowadzić sądy. W końcu 
w te wicekról odezwał się słowa: „Cieszy mnie tó, iż 
widzę tu tylu znakomi ych mężów, o których mam 
przekonanie, że wy wiążą Mę znakomicie ze swojego za­
dania. Jestem przekonâqy, że na straży interesów 
wszystkich stać będzie mądrość sędziów i że nowie 
ustawy zdobędą sobie ogólne posłuszeństwo i poszano­
wanie. Dzień dzisiejszy jest wiekopomnym w dziejach 
Egiptu, początkiem ery cywilizacyjnćj. Nie wątpię, 
że z Bożą pomocą przyszłość wielkiego dzieła będzie 
zapewnioną.“ Następnie przyjmował wicekról życzenia 
obecnych reprezentantów zagranicznych.

OŚWIATA LUDOWA.
Na oświatę ludową otrzymaliśmy za pośredniotwem pana 

Zygmunta Soaołowskiego złożonych przez panią KI. H. z B. ma­
rek dziesięć.

WALNE ZEBRANIE
Towarzystwa pomocy naukowej dla 

dziewcząt polskich.

Walne zebranie Towarzystwa pomocy naukow 
dla dziewcząt polskich, na które dość licznie, przew 
żnie panie się stawiły, zagaiła przewodnicząca w d 
rekcyi tegoż towarzystwa p. B i b i a n n a M o racz 
wska słowy następującemi:

Po raz ozwarty zdaje dziś dyrekeya Tow. Pomocy Naui 
wójdia dziewcząt polskich sprawozdanie z rooznyoh czynno 
swoich przed walnśm zebraniem, zaznaezająo z pociechą, że r 
ten mimo trudnych okoliczności nie uszozuplił dochodów tow 
rzystwa, i dyrekoya baz wszelkich kłopotów mogła zadość ucz 
nić przyjętym zobowiązaniom względem nozennic. Zasoby p 
zostałe przy zamknięoin rachunków w roku przeszłym w snn 
619 tal. przyczyniły się przedewszystkićm do tego, zaspokajaj 
potrzeby pierwszych miesięcy, ztąd następnie wpływające fu 
dusze pokrywały z łatwością bieżące wydatki.

Aby mieć pozostałość i na rok przyszły, postarała się d 
rekoya o urządzenie teatru amatorskiego. Dochód z przeds 
wienia wypadł dość pomyślnie jak to sprawozdanie z kasy t 
żój pujaśni, za co osobom biorąoym w przedstawieniu udz 
składamy tu raz jesżote podziękowanie.

W ogóle fundusze wpływały dość regularnie tak z miaf 
Poznania jak z powiatów, oo zawdzięcza towarzystwo gorliw 
ści niektórych kolektorek, jak pani Annie Taozanowskiój z Od 
lanowskiego, Wandzie Brezinie z Wągrowieokiego, Maksymił 
nowśj Jaokowskiój z Sredzkiego i innym, które zamieszkuj 
powiaty, gdzie mniój majątków w rękach polskioh, mniój I 
zebrać mogły. Wyłąozyły się jednakże i w tym .roku ze skl 
dek powiaty babimostski i międzyrzecki, mimo usilnych star 
dyrekeyi uikt się w nich kolektorstwa podjąć nie oboiał, ni 
pojedynczym datkiem zasilić kasy, chociażby tylko na świat 
otwo wspólnej troski o dobro ogólne.

Liczba kandydatek pragnących nauki w rozmaityoh zaw 
dach, przechodziła o wielo środki towarzystwa, co stawiało i 

i raz dyrekoyą w nader przykróm położeniu, zmuszoną odkład 
udzielenia stypendyów na lat kilka, trzymająo się przypadają«
kolei kan ydatek, jak to ustawy tow. przepisują.

I Zawody praktyczne znajdują ooraz więcój zwolennicze
zgłaszały się uczennice do prao rzadko u nas przez kobie 
dotąd wykonywane, jak introligatorstwo, aptekarstwo, ręka? 
oznietwo. Introligatorka uczyła się najpierw w Poznaniu, n 
Stępnia w Berlinie i wyćwiczyła się w oprawianiu książek, r 
bótek damskich, klejenia ozdobnych przedmiotów z papieru 
portmonetek — stała się zatóm dość wykończoną w swoim z 
wodzie. Dla braku jednakże funduszu na zakupienie machi 
nie mogła otworzyć własnego warsztatu, i zmuszona była zuż 
tkować swoją umiejętność w innym zakładzie.

Aptekarka od pół roku rozpoczęła naukę, któr i potrzebu 
dłuższego czasu, rękawiczniozka nie dawno udaia się do zakt 
du w Wrocławiu, trudno zatóm osądzać dzisiaj, o ile te zawo< 
dadzą się spożytkować z korzyśoią dla kobiet.

Umieszczenie uczennic na kucharki pomyślni jszóm by 
w tym rAu niżeli w latach poprzednich, znalazły się pacie 
znające właściwość tego zawodu dla kobiet, i przyjęły kand, 
datki w naukę do swój kuchni, ofiarując im bezpłatne utrzyua 
nie jako to panie: Łubieńska, Szułdrzyńska, Grabowska, Nit-ż 
ehowska.

Również znalazł poparcie i dział gospodyń wiejskich, p 
Gepner, Majewska, Brodnicka, Mukuiowska, Nieżyohowska prz 
jęły uczennice bez żadnćj opłaty.

Niemniej wyższe pensye udzielały niektórym uczentiioc 
towarzystwa naukę bezpłatnie. Toż samo hotel Lambert w P 
ryżu umieścił na swój pensyi jednę z pupilek towarzystwa be 
płatnie.

Winniśmy tu jeszcze przypomnieć, iż pani Szumićska, wł 
ścicielka magazynu mód, od chwili założenia towarzystwa uo 
w swoim zakładzie zawsze jedną uczennicę bezpłatnie, czwar 
z kolei korzysta z tego dobrodziejstwa.

Składamy publiczne podziękowanie tak wymienionym p 
niom jak i zakładom za to bezinteresowne popieranie zada: 
towarzystwa.

Wszystkich uczennic w ciągu roku było pod opieką To 
40, z tych sześć pobierało uaukę po za granioami Księstwa, ji 
to sprawozdanie sekretarki bliżój objaśni.

Postępowanie uozennio było zadowalniajaoe tak pod wzgl 
dem moralnym jak pilnośoi w naukach, jednój tylko zaniedb 
jącej się w muzyce oofnięto stypendya, toż samo i uozenni 
gospodarstwa. Dwie zaś nie wytrwały w zamiarze rozpoczęi 
nauki gotowania, a jedna z nich nie wiadomo w jakim celu ti 
daieoe nadużyła trudów dyrekoyi, iż zaledwie stanęła na mii 
sou, oświadozyła że nie ma ochoty być kucharzą. Prosimy, ał 
na przyszłość rodzioe ozy opiekunowie zbadali ohęoi kaudyda 
ki, nim rozpoozną starania o pozyskanie dla nićj opieki tow 
rzystwa, nauka wmówiona w najlepszym razie staje się połov 
ezną tylko.

Wiadomo walnemu zebranu, iż cztery pociaty wchodzą 
w skład Księstwa jako to: inowrocławski, szubiński, wyrzya 
i bydgoski na walnóm zebraniu w Toruniu 1872 przydziclouó 
zostały pod zarząd tamtejszój dyrekeyi. W skutkaoh pokaza 
się to powodem zamięszanit dla petentek z pomienionyoh ozt 
rech powiatów, które najozęśoiój przesyłają swoje prośby na i 
ce dyrekeyi pozuańskiój. Dla tego tóż udała się dyrekoya p 
zuańska z przedstawieniem do walnego zebrania w Toruniu 
r. b. proponując, aby te oztery powiaty oddane były pod j 
zarząd. Odebrała jednakże odmowną odpowiedź, jak to li 
złożony do akt bliżój objaśnia.

.Od i lipca 1874 po dziś dzień składały dyrekoyą pani 
Emilia Sc zanicolza.Leouardowa hr.K w i 1 e o k a, J 
zefa Kośeielska, Aniela Chrzanowska, Bibia 
na Moraozewska, Marya Sczanieoka, Marya W 
czyńska, Bronisława Grabska, A n a s t a z y a D 
nysz i p. Franciszek Dobrowolski.

W tym roku pani Chrzanowska dla słabośoi zdrowia us 
wa się z dyrekoyi, według zaś przypadającej kolei występu 
również z jój grona p. Emilia Sozanieoka i Bibianna Moraoz 
wska. Winien być zatóm dziś uzupełnionym wybór występuj 
oyoh z dyrekoyi trzech ozłonków.

Kończymy sprawozdanie nasze prosząo zebranych ozłe 
ków o udzielenie rad ' do dJszego rozwoju i kierunku tow 
rzystwa.

Poczem wezwała p. B. Moraozewska ob 
cnych do wyboru przewodniczącći. Jakoż przez akl 
macyą wybrana p. Wanda Brezina z Świątków 
powoławszy na sekretarkę p. Kornelią Grabsk 
wezwała dyrekoyą do zdania sprawy z czynności rok 
zeszłego.

P. M aryaSczaniecka złożyła rzeczone spr 
wozdanie, jak następuje:
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część członków była nieobecną w Poznaniu 
ragląoe sprawy Towarzystwa załatwiały p 

Emilia ¡»Czarnecka i Bronisława Grabska.
Wniosków podano do dyrekeyi 59, z tych uwzględ 

38 a 2l odrzuciła z powodu, iż zgłaszające się uczennice 
odpowiadały warunkom ustiw Towarzystwa.
Na nauczyoielki zgłosiło się uozennio il przyjęto 6 odmówioi
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ś
I

(

kończyło naukę 18; przed ukończeniem 2 zrzekły się ui 
Towarzystwa i dwom dla braku ohęoi do nauki stypend 
odebrano.
Uozączyob się nauczycielek 

muzykuska
7 wyszło z pod opieki Tow

o

i

1 
3 
1 
1

12
3
2

introligatorka 
„ buchalterek
„ aptekarka
„ rękawiczniozka
„ krawozyń
„ modystek
„ praczek
„ gospodyń wiejs. 5 "
„ kucharek 4 „

Z pomiędzy nezenuio 6 wysłanych zostało dla kształ 
się po sagranieę Księstwa, jauo to:

1 nauczycielka do Paryża,
3 buchalterki do Brzegu na Szlasku,

5
G
n
o
P
fio
r

i



a

14
1

tal. sgr. fen. 
620 18 —

1 rękawiczniezka do Wrooławia,
, , 1 introligatorka do Berlina.

Kandydatek czekających na stypendyum pozostało 30: 
na nauczycielki 10 
na buchalterki 5 
na krawczynie 
na praczkę

Następnie z kolei porządku dziennego p. A n a - ! 
stazya Dany s z zdała sprawę z stanu kasy, jak , 
następuje: j

Dochód.
I. Dochody nadzwyczajne.

1. Remanent z ubiegłego roku
2. Składki z powiatów: 

pow. bukowski, kolektorka p. Szubortowa
p. Stablewska 

„ babimostski ....
„ czarnkowski, p. Paliszewska ,
„ chodziezki, kolektorka p. Freimann 
„ gnieźnieński, kol. p. Zofia Brudzewska 
„ kościański, kol. p. Niegolewski 

pod kol. p. Bojanowska 
„ krotoszyński, kol. p. Chełkowska .

p. Bobińska z miasta Krotoszyna 
„ krobski, p. Rogalińska
„ międzyohodzki, kolekt, p. Trzebińska 

z miasta Sierakowa
„ międzyrzecki ....
„ mogilnicki, kolekt, p. Bielicka 

podkolekt. p. Sącbooka 
„ obornicki ...
„ odolanowski, kolekt, p. Taczanowska 

z miasta Ostrowa 
„ Raszkowa 

> „ Sulmierzyc .
n ostrzeszowski, kol. p. Przyjemska . 
n pleszewski, kol. p. S. Baranowska .
„ poznański, kol. p, Plucińska 
„ średzki, kol. p. Jackowska . 

podkol. Sokolnioka
z miasta Pobiedzisk .

„ szamotulski, kol. p. B. hr. Kwileoka 
„ śremski, p. Karpińska z miasta Srzmu 
„ wągrowiecki, kol. p. Brozina 
„ wrzesiński, kol. p. Bolewska 
„ wschowski kol. p. Bronikowska

65 10 _ i
12 — _ i
— — —

3 — —
11 — _
47 20 —

72 15
13 — —
21 2

4 —
22 —
11 2 6
—. — —

22 — —
— —
85 5 —
39 — —

3 25 —
4 5 _

45 — —
37 — —
24 — —

84 20 _
11 27 —
41 — —
15 — —

UL — —
21 — —
26 20 —

1479 19 6
405 15 —

6 7 6
19 15 _
35 20
50 — —
25 — —
50 — —

712 19 8
2 15 —

15 15 —
10 — —

Razem
?. Składki z Poznania t .

II. Doohody nadzwyczajne: 
zwrot szkolnego z powodu uwolnienia od opłaty 
z loteryi w grudniu . . .
w miejsce powiuszowań Nowego roku 
pan Józef hr. Mielżyński złożył .
z Paryża . .
od p. Gąsiorowskiego z Par\ża . 
z przedstawienia amatorskiego 
za pośrednictwem Dziennika Poznańskiego 
z loteryi p. A. Zablockiój .... 
od p. Mliekiój .....

Razaui 927
Dochód ogólny wynosi 2,802 tal. 6 sgr. 8 fen.

Rozchód.
Na stypendya wydano.
Woźnemu za zbieranie składek w mie 

inseraty, papier i portorya 
Koszta przedstawienia amatorskiego

• 1407 5 —

30 8 — ;
132 10 — ,

Razem 1569 23 — ;

8 fen. i
n !

2.

Porównanie:
Dochód 2802 tal. 6 sgr.

Rozchód 1569 „ 23 „
Pezostaje w kasie 1232 „ 13 „ 8 „ 

czyli w markach 3697 marek 38 fen.
Następnie p. Fr. Dobrowolski w imieniu dy- 

rekcyi zaproponował zmianę ustaw w punktaeh nastę­
pujących:

1. Do działu V. wymieniającego kwalifikacye sta­
rających się o pomoc Towarzystwa, dodać co następuje: 

Nie mająca lat petentka tu (w rozdziale V.) 
przepisanych, nie może być zapisaną do listy kan­
dydatek.
Do działu VI. pod § 22 dodać:

Kandydatka do szkoły handlowćj powinna, aby 
mogła na koszt Towarzystwa być przyjętą, ukoń­
czyć pierwszą klasę na wyższćj pensji.

3. Do działu VII. dodatek:
Stypendya będą udzielane wedle miejsc zamie- 

szkań, a więc tylko petentkom zamieszkałym w 
obrębie Towarzystwa poznańskiego.

Dwa pierwsze dodatki przyjęte zostały bez żadnćj 
dyskusyi, trzeci po dłuższój dyskusyi, w którój udział 
wzięli pp. Dobrowolski, dr. łłakowicz, z których osta­
tni żądał, aby warunkiem udzielenia stypendyum było 
nie miejsce zamieszkania lecz miejsce urodzenia, ewen­
tualnie, aby w razie przyjęcia za podstawę zamieszka­
nia oznaczonym był czas zamieszkania do chwili stara­
nia się o pomoc n. p. rok najmnićj, przyjętym został.

Z kolei porządku dziennego następuje wybór człon­
ków Dyrekcyi w miejsce wychodzących. Przez akla- 
macyą jednogłośnie ponownie wybrane zostały do Dy­
rekcyi pp. Bibianna M Oraczewska i Em. 
Sezaniecka a przez głosowanie kartkami większo­
ścią głosów panna Augusta Zabłocka.

Gdy z zebranych nikt wniosków nie stawiał, na 
tóm zebranie ukończonem zostało.

W dniu dzisiejszym 30 b. m. ukonstytuowała się 
Dyrekcya Towarzystwa w ten sposób, iż p. B. Mo- 
raczewska wybraną została na przewodniczącą 
Dyrekcyi, p. M. Sezaniecka na sekretarkę, a p. 
Anastazya Danysz na kasyerkę.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Krotoszyn, 30 czerwca. Dziś rano z u- 
derzeniem godziny wpół do siódmej wyruszyły 
pierwsze dwa pociągi nowo-otwartej kolei ole- 
śnicko gnieźnieńskiej. Jeden z tych pociągów 
pospieszył do Gniezna — drugi do Oleśnicy. 
— Oba stanęły szczęśliwie na miejscu przezna­
czenia.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE. 

Poznali, 30 czerwca.

— * Walne zebranie Towarzystwa przyjaciół nauk jutro 
o godzinie 4 i o południu.

— * Dla rodziny Tumidajskiego złożonych w redakoyi 
pisma naszego marek 453 fen. 29 doręczyliśmy dziś pani Turni- 
dajskiój.

— * Na dokończenie budowy teatru polskiego otrzy­
maliśmy od X. X. z Chludowa marek trzy.

— * Na pomnik śp. dr. Karola Libelta otrzymaliśmy od

Sp- dr. Zyg. Szułdrzyńskiego z Lubasza marek trzydzieści;
Ichnia Skarżyńskiego z Chełkowa marek dziewięć, dr. 

Gerpego z Łabiszyna marek trsy; Sobierajskiego z Kopa­
niny marek dwadzieścia; p. Stanis. Chosłowskiego z Górzna 
marek dziesięć; Władysława Kosińskiego z Poznania marek 
pięć; W. Fischbaohja, Stan. Maryańskiego i Kubackie­
go po pięćdziesiąt fen.; Z. Z. marek czterdzieści pięć; p. Plu­
cińskiej z Trzebawy marek sześć; razem złożono dotąd rna- 
fek 1496 ten. 87.

- t W Pradze w dniu 1. lipca r. b. odbędzie się nabo­
żeństwo żałobne za dusze śp. Kromera i Libelta; urządza­

jący tó nabożeństwo wydali jednobrzmienue plakaty żałobne po 
czesku i polsku. Plakaty te brzmią jak następuje:

Józef Kremer, dr. filozofii, członek Akademii Nauk i 
Umiejętności w Krakowe, prezes wydziału historyczno-filozofi- 
cznego tejże, b. rektor i profesor nniweisytetu Jagiellońskiego
1 Szkoły Sztuk pięknych w Krakowie, kawaler orderu Franci­
szka Józefa eto., etc., zmarł opatrzony św. Sakramentami, dnia
2 czerwca 1875 r. w Krakowie.

Karol Libelt, dr. filozofii, członek Akademii Nauk i Umie­
jętności w Krakowie, prezes poznańskiego towarzystwa przyja­
ciół nauk, poseł na sejm frankturtski, następnie poseł na Bejin i 
prezes kola polskiego w Berlinie, ezlonei kongresu słowiań­
skiego w 1848 r. w Pradze, prezes sekcyi polsko-szląskiój te­
goż eto, etc., zmari, opatrzony św. Sakramentami, dnia 9 czer­
wca 1875 r. w Czeszewie.

Nabożeństwo żałobne za obu tych znakomitych polskich 
uczonych, którzy słowem i mieozem za Ojczyznę przez eale swe 
życie walczyli, cierpieli i poświęcali, odbędzie się dnia 1 lipca 
t. r. we czwartek w kościele tyńskim N. M Panny o godzinie 
10 rano, — na któro rodaków czcicieli ich sławy i nauki się za­
prasza.

— * Wiarus od dnia 1 lipca zawiesił dalsze wydawnictwo. 
Wyrażamy tu szczery żal, że ubył jeden gorący rzecznik'narodo­
wości nsszój.

— * W Parku Wiktoryi odbyła się w dniu wczorajszym 
majówka tutejszego To w. przemysłowego, która prócz człon­
ków licznych ściągnęła gości. Majówka rozpoczęła się koncer­
tem, który pomiędzy inuemi składał się z utworów ks. A. '1'. 
z wielkióm uznaniem przez słuchaczy przyjętych oraz z śpiewu 
p. Styczyńskiego, za który go po każdej aryi okrywali hu- 
cznemi oklaskami. Była przytśm loterya, były i gry a wresz­
cie tańce. Zgoła bawiono się bardzo dobrze do późnego wie­
czora.

— * Kuryer Poznański zamieszcza adres niektórych 
obywateli wielkopolskich, wystósowiny do Ojca św. wyrażający 
mu wdzięozność za wyniesienie na god.ość kardynalską aroyb. 
hr. Ledóchowskiego, jako tóż odpowiedź Papieża na powyższy 
adres. Odpowiedź ta nosi datę dnia 7 ozerwca rb. i ma na­
pis: Dilectis Filiis D. Chłapowski copiarum Dęci aliisąue No- 
bilibus Polonis. Jenerał Chłapowski pierwszy na adresie nazwi­
sko swoje położył.

— * Dnia 28 bm. rano około godziny 7-ej aresztowany 
został tutejszy wikaryusz i wicekustosz archikatedralny ksiądz 
Tłoczyński i odprowadzony do więzienia sądowego, w któ- 
rem miał odsiedzieć karę tygodniowego więzienia, na jaką za 
udział w święceniu olejów św. ewentualnie został skazanym. 
Ponieważ jednak jeden z przyjaciół ks. Tłoczyńskiego zapłacił 
zań grzywny, przeto go znowu z więzienia wypuszczono. — Te­
goż dnia po południu o 5 godzinie stawali w sądzie w sprawie 
przeciw ks. kanonikowi lic. Kurowskiemu ksks. wikaryusze ar- 
chikatedralni Jaskulski i Cichocki.

_ — * Doniesienia policyjne. Na żwirówce z Górczyna do 
Fabianowa znaleziono miech pszenicy: na dworcu centralnym 
mały złoty kluczyk do zegarka wraz z pieczątką.

— * W tutejszym urzędzie stanu cywilnego zameldo­
wano w tygodniu od 20 do włącznie 26 czerwca rb. 48 urodzeń 
i 34 przypadków śmierci. Pomiędzy urodzonymi było 19 chło­
pców i 29 dziewcząt, pomiędzy umarłymi 15 osób płci męzkiej 
i 19 osób płci żeńskiej. W tymże czasie zawarto 11 ślubów 
cywilnych.

— * Car rosyjski przybył dnia wczorajszego około go­
dziny 2 z rana pociągiem nadzwyczajnym na dworzec tutejszy, 
zkąd po ćwierćgodzinnym pobycie i zmianie lokomotywy udał 
się w dalszą na Toruń do Warszawy podróż. Na dworcu ocze­
kiwali na cara wiceprezes regencyjny p. Wegner i prezes poli- 
cyi p. Staudy.

— * Komisarz okręgowy p. Stanisław Tomiński mia­
nowany został komisarzem nowo utworzonego obwodu policyj­
nego w Kaszczorze.

—• * Ciągnienie I klasy 152 pruskiej loteryi klasowej 
roznocznie się w Beri nie dnia 7 lipca rb.

— * Ks. Fórmanowicz, administrator probostwa grodzi­
skiego, wypuszczony został dnia 23 bm. z więzienia w Grodzi­
sku, w którem przesiedział dwa tygodnie.

— * Bednarza Chmielewskiego z Odolanowa znaleziono 
zabitego w dniu 30 marca rb. w boru Radziwiłłowskim w bliz- 
kości traktu z Mikstata do Odolanowa. Za odkrycie zbrodnia­
rza, który Chmielewskiemu życie odebrał, wyznaczyła król, re- 
geneya 300 marek nagrody.

— * Kredyt dla właścicieli mniejszych posiadłości 
¡ przemysłowców. Wedle § 13 czwartego dodatku do statu­
tów prowincyonalnej kasy zasiłkowej, ogłoszonego w dodatku 
nadzwyczajnym do Nr. 7. Dziennika urzędowego tutejszej 
król, regencji, niogą właścicielom mniejszych posiadłości > 
przemysłowcom . yć udzielane amortyzujące się pożyczki od 
50—3000 tal. (150—9000 marek) a to celem podania im pomo­
cy w razach nieszczęścia, któremu sami nie byli winni, właści­
cielom zaś mniejszych posiadłości szczegółowo jeszcze dla spła­
cenia długów jako też dla polepszenia ich gospodarstwa w o- 
góle, oraz zatrzymania swych posiadłości. Od takich i ożyczek 
płaci się 5% prowizyi, zabezpieczają się zaś hipotecznie. Sta­
rający się o pożyczkę powinni w swych podaniach oświadczyć 
wyraźnie, na jaki cel pożyczki cheą użyć a prócz tego udowo­
dnić swą zdatność i prawość świadectwem urzędowym.

— * Wiec w Gostyniu, na który zgromadziła się bardzo 
liczna publiczność, rozwiązanym został przez miejscowego bur­
mistrza wśród mowy ks. Zinglera z Żytowieoka.

— * Ślub. W dnu wczorajszym zawartym został zwią­
zek] małżeński w Kosieczynie pomiędzy p. Józefem Sypnie­
wskim z Żmijewa (Prus Zachodnicb) a Gustawą Zakrzewsk ą 
z Kosieczyna.

., — * Łandweliryerein jutrosiński odprawił w niedzielę 
majówkę do lasku jutrosińskiego, w którym dozwolił mu ją n- 
prz ejrnie i łaskawie odbyć Zarząd dóbr jutr , należących 
do ks. Czartoryskiego.

— * Towarzystwo j rzemysłowe jutrosińskie odbyło 
w dniu wczorajszym majówkę do lasu p. Karłowskiego w Grę­
bkowie. W wystawionym tam intermistyczuem teatrzyku ode­
grano wybornie: „Werbel domowy“ i „Majster i czeladnik“ i 
bawiono się bardzo ochoczo.

Dziedzic Grabkowa wraz swą rodziną wziął żywy udział 
w zabawie.

— * Dnia 23 bm. odbyła, jak donosi Czas, komisya hi-
8ir>r‘ w Krak, posiejzenie pod przewodnictwem prot.
Walewskiego. Po odczytaniu dwu protokółów posiedzeń 
grona lwowskiego, obejmnjąoyoh dyskusye nad odczytywanym 
wstępem do III tomu monumentów Bielowskiego, dyrektor 
Szujski przedstawił około 560 kartek nadesłanych przez czt. 
akademii Szaraniewicza do repertoarza, kopije dwu relacyi 
historycznych, dokonane w Monachium przez p. Żmigrodz­
kiego, tudzież pracę dra Anatola Lewickiego z Przemyśla 
p. t Mieszko II, którą oddsno do oceny drowi A. Sokoło­
wskiemu. Co do pracy p. Maurera: Itinerarium Włady­
sława Jagiełły, uchwalono w skutek przedstawienia referenta 
po odpowiednićin przerobieniu drukować łącznie z regestrami 
XV wieku, przygotowaneini częścią przez A. S o koło w s k ie- 
go, częścią przez p. Waśkowskiego pod przewodnictwem 
dyrektora. Dr. Wisłocki zawiadomił komisyą o znalezionym 
w Bibl. Jagieł, zbi rza 9 0 listów Andrzeja Zebrzydowskiego, 
biskupa kujawskiego i krakowskiego sięgającyoh po r. 1558, a 
po wykazaniu ich wartości uchwalono przygotowywać takowe 
do druku. Dr. A. Sokołowski zdał sprawę z pierwszego, a 
dyrektor Szujski z drugiego tomu Analentów XV wieku, 
a że dokumeuta do nich czerpano z 16 rękopismów, mających 
charakter tak zwanych Libri tormularum, uchwalono tej 
publikaoyi powyższy nad-ć tytuł. Na pismo hauzeatyckiego hi- 
storycz. towarzystwa z Lubeki proszącego o wiadomość co do 
zabytków Odnoszących się do stórunku Krakowa z Hanzą u- 
proszono dr. Bylickiego o rozpatizenie się w archiwum miej- 
skiein celem żądanej odpowiedzi. Panu Klemensowi Kante- 
c ki emu, poszukującemu źródeł historyi w Miławie, przyznano 
50 złr. za zobowiązanie się zdania sprawy o archiwach Inflmt- 
skich.

W końcu na list z towarzystwa historycznego warmińskie­
go do dyrektora Szujskiego, przez ks. Hipplera pisany, Za­
wiadamiający o zamiarze towarzystwa warmińskiego, aby publi- 
kacyą stosowną uczcić trzechsetletnią rocznioę śmierci Kardyna­
ła Stanisława Hozyusza, postanowiono odpowiedzieć, że i 
komisya historyczna akademicka rocznicy tój pewna, pragnie ją 
uczcić wydaniem materyałów rękopiśmiennych biblioteki jagiel­
lońskiej Hozyusza się tyozących, o ile na to fundusze pozwolą. 
Członek komisyi dr. W i s ł o o k i zdał tóż obszernie sprawę z 

lękopiśmiennych zbiorów, mieszcząoych mnóstwo niezna­
nych dotąd listów i pism do dziejów zawodu wielkiego księ­
cia kośeiola.

~ * Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 1 lipca Aaro­
na starozak.; w kalendarzu słowiańskim Bogusława.

_ Wschód słońca o godzinie 3 minut 43, zachód o godzinie 
8 minut 24.

Dnia 1 lipca 1569 sejm w Lublinie ku połączeniu Litwy z 
koroną. — 1619 klęska od Wołochów pod Połnnnsm. — 1656 
Szwedzi wyparci z Warszawy.

, Inowrocław, 27 ozerwca. Dnia dzisiejszego o 6 
godz. z rana wybuohł ogień w wybudowanym przed dwoma 
‘»W “lyntó parowym, będącym własnością spółki Grabski, 

on a ki i S p. Ogień wszczęty na czwartem piętrze na 
poddaszu, spostrzeżono natyohmiast a lubo żadnego nie było

wiatru, rozszerzył się takowy jednak po całym budynku tak
szybko, że około godziny 9 przed południem nic z niego nie 
pozostało, prócz murów zewnętrznyoh. Lecz i mury te ule­
gły znacznemu; uszkodzeniu i zaledwie jeszcze do nowej bu­
dowy będą mogły być użyte. Przytem spaliły się znaczne za­
pasy mąki, samej najpiękniejszej pszennej miało się w młynie 
znajdować 5000 miechów. Bezpośrednio do młyna prżylegjąey 
spichlerz ocalony został dzięki nadludzkim prawie usiłowaniom 
ratujących, pomiędzy który ui odznaczali się szczególnie ma­
larz Krzywicki, blachnierz Frbhlich i kominiarz Brumme. 'Pak samo 
ocalał budynek dla machin i budynek dla kotła. Machiny, które 
się w młynie znajdowały, wszystkie uległy zniszczeniu. Z lu­
dzi ratujących nikt nieszczęściu nie uległ, choć na jednego z 
nich, który kierował wężem sikawki, zawalił się szczyt młyna. 
Powód pożaru dotąd nie wiadomy. Szkoda przez pożar zrzą­
dzona jest wprawdzie bardzo wielka, lecz spotyka głównie ma­
gdeburskie towarzystwo ubezpieczeń od ognia, które, ponieważ 
wewnętrzne urządzenie młyna było u niego zabezpieczonem 
na 60,000 tal. a budynek ua 40,000 tal. będzie miało do zapłace­
nia 100,000 tal. W 5 ruiesięoy ma młyn być znowu odbudowa­
ny i w ruch wprawiony.

(M.) Z IBogilllickiego, 29 czerwca. (Kalendarzyk 
subłiastacyjuy. — Włóczęgostwo i żebractwo. — Superrewizya 
popisowych. — Termin w sprawie szkólnćj. — Pożary.)

Z powiatu tutejszego znów kilka majątków podanych jest 
na subhastę. Sprzedaż nastąpi w sądzie trzemeszyńskim. Oto 
poszczególny wykaz:

1. Wieś Parlin, numer 2, właśoiciel Sobota, czysty dochód 
49 tal., wartość użytkowa 25 tal., obszar 23 hekfc, 48 ar., 90 
Q m , termin sprzedaży 18 sierpnia, godzina 10.

2. Borówieo, numer 1, właśo. Ludwika Nehring, czysty do­
chód* 188 tal., wartość użytkowa 93 Ul., obszar ll9 hekt.. 70 
ar., 70 0 in. z młynem, termin sprzedaży 18 sierpnia o godzi­
nie 11.

3. Pakość, numer 68, właścicielka Joanna Blurn, dochód ozy­
sty 128 Ul., wart, użytku 64 tal., obszar 35 arów, 70 0 m., 
termin sprzedaży 18 sierpnia o godzinie 9 z rana.

4. Palędzka Huta, mimer 7. wlaśc. Edward Zanter, czy­
sty doohód 47 Ul. wartość użytkowa 25 tal., obszar 22 hekt., 
76 ar., 60 0 m., termin snbhastacyjny 14 lipoa o godz. 10£.

5. Pakość, numer 18, wlaść. Joauna Blum (patrz ad 3), 
ozysty doohód 1,28 tal. wartość użytkowa 122 tal., obszar 35 
ar., 30 0 m., termin sprzedaży 18 sierpnia o godz. 8.

Weterynarz pow. rnog. ogłasza w Tygodniku pow., że ma 
zamiar sprzedać z wolnéj ręki majątek w Gniewkowie po Chrzą- 
stowskim. Zaliczki potrzeba 4,000 do 5000 tal. Składa się 
majętność ta z 2 bardzo dobrych domów, 145 mórg p zennej 
ziemi, tudzież 10 mórg ozrodu z placem budowlanym.

Król, regenoya bydgoska przypomina żandarmom i wła­
dzom polioyjnym, iż jest ich obowiązkiem ostro występować 
przeoiw włóczęgom i żebrakom.

W dniach 15 i 16 lipoa rb. odbywać się będzie w Mogil­
nie w hotelu Bethkego od godziny ó rano począwszy superre­
wizya popisowych. Imienną listę i klasylikaoyą wszystkich 
stawić się mających podaje 26 numer Tygodnika powiatowego.

W sprawie zamiany wyznaniowych szkół w Kwieeiszewie 
na bezkonfesyjne wyznaczył z polecenia wyższego termin na 17 
lipea o 3 godzinie po południu komisarz obwodowy z Gembio 
Appelius. Termin odbędzie się szkole kat. w Kwieeiszewie. 
Przełożenie osad do kat. szkoły należących, jako to: Kwieei- 
szewa, Czarnotula, Biaiotula, Nowego młyna, Goryszewa, Kawki, 
Podgaju, Skrzeszewa i młyna Olszy mają publikaoyą odnośną 
interesowanym ojcom familii zakomunikować z tóm nadmienie­
niem, że wszyscy mają prawo w terminie wziąć udział ij zdanie 
swoje objawić. Ci, którzy nie staną, przystać” będą masieli na 
uchwały powzięte przez obecnych.

Podczas srożącyoh s.ę zeszłego tygodnia nawałnic prócz 
wymienionych przeszłą rażą budynków zniszczył pi żar powsta­
ły od pioruna kilka zabudowań we wsi Wróblach na Kujawach, 
własności pana Milewicza z Radłowa, i w Dzierzążnie, majętno­
ści p. Skrzydlewskiego. Młyn parowy w Inowrocławiu, zbudo­
wany przez akcyjne towarzystwo „Grabski, Wilkoński i Spółka“, 
zgorzał również. Zb. że i mąkę zdołano uratować, tylko zapasy 
otrąb uległy zniszczeniu. Ogień powstał podobno przez tarcie 
maszyneryi w górnćj części gmachu. Budynek i zboże były, 
jak słychać, zabezpieczone. Zaczęło się palić w niedzielę (27 
hm.) z południa i dziś jeszcze trzeci dzień wydobywa się pło­
mień z pod zgliszcz. Szkoda zaiste pięknego budynku! — Ko- 
res,,ondent z Inowrocławia poda Wam niezawodnie bliższe 
szczegóły.

Dzisiaj znów nieznośny upal. Termometr wskazuje w słoń­
cu + 35° li. Przewidywać można, że uoWe nastąpią burze. 
Błyskawice i grzmoty zeszłego tygodnia jeszcze się nié zatarły 
w pamięci, ztąd nie małe zaniepokojenie wlyda umysłami.

Ostatnie wiatiomości.
(Z biura Wolffa.)

Rzym, 30 czerwca. Senat przyjął w taj- 
nem głosowaniu 66 głosami przeciw 29 prawo 
o bezpieczeństwie publiczném.

Madryt, 29 czerwca. Jenerał Martinez 
Campos obsadził przejścia rzeki Ebro, ażeby 
przeciąć odwrót do Katalonii karlistom, którzy 
znajdują się w Aragonii i Walencyi. Pięć dy- 
wizyi karlistowskich jest skoncentrowanych pod 
Cantaviega. Wojsko rządowe w sile 28,000 
pod dowództwem Jovellara wyruszyło przeciw 
12,000 karlistom, dowodzonym przez Dorrega- 
raya a stojącym pod Cantaviega. Jovellar pod­
sunął swoją główną kwaterę pod Cantaviega.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 30 czerwca.

BAZAR. Jackowski z Pomarzanowic, .dr. Szułdrzyński z Lu­
basza, hr. Bniilski z Samostrzela, Żółtowski z Niechanowa, 
Niegolewski z Włościejewek, dr. Karczewski z Kowanówka, 
Przyłuski z Starkówca, Kurnatowski z Pożarowa, panie: 
Moszczeńska z Rzeczycy i Wanda de Juba z Królestwa Pol., 
Krzyżanowski z Konarzewa, ks. Czartoryski z Rokosowa, 
Szubert z Wielkiejwsi, Łaszczyński z Grabowa, Lasocki 
z Królestwa Pol., Mańkowski z Rudek.

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Haza Radlić 
z Lewic, Rogaliński z Retkowa, Grabowski z żoną z Bom- 
bolina, Wendt z Pawłowa, Brmisz z Kołdrąbia, Glinkie- 
wicz z Torunia, panie Karnkowska i Grochow, Przyłubski, 
Grabowski, Chosłowski i Gólcz z Król. Polak., Ciborowski 
z Paryża, Radoj z Szezerlina, Wieruszewski z Hanoweru, 
Kalkstein z żoną z Mieleszyna, Różycki z żoną z Bieohów- 
ka, Orłowski z Lwowa, Swinarski z Budziejewä. Donimir- 
ski z Łysomic, dr. Chosłowski z.Ulanowa, Müller z Berli­
na, Kościelski z Kąkolewa, Sokolnicki z Pigłowic, Długo­
łęcki z Goranina, Taczanowski z Choryni, Sozaniecki z Mią- 
dzychoda, Brzeski z Krotoszyna, Popielarz z Szczepanowa, 
Woźniak z Szczepankowa, Bąk z Słaboszewa, Żółtowski z 
Za.jąezkowa, Morawski z Chaław, Jasiński z Wrocławia 
Hädioke z Berlina.

HOTEL PoD CZARNYM ORŁEM. Nowacki z Gębie, Cichocki 
z Gostkowa, Winkler z Rogoźna, Winkler z Strzelec, Bro­
dowski z Ujazdka, Hoffmann i Kruszyński Marcin z Berli­
na, G. Bachmann z Dembna.

HOTEL DE PARIS. Bracia Gładysz z Mikuszewa, z Zieinie- 
nina i Pierzchną, Koch z córką z M. Gośliny, Golski z Szezo- 
drzykowa, Budzyński z Tulec, ks. prob. Grodzki z Leohlina, 
Dy by sławski z Skoraczyna, Bojanowski z Królestwa Polsk., 
Eichwalder z Berlina, Richter i Świętocki z Poczdamu, j

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
SłleldM poznańska, 30 ozerwca.

. Poznali, 30 ozerwca. Urzędowe sprawozdanie
“owe’ Walory: poznańskie 3|°/0 list, zastawne —__ż.,

4®/o nowe listy zastawne 94.75 żąd., listy rentowe 96.50 żąd., 
akoye banku prowino. 96.50 ż., 5% oblig. prowino. — ż., 5% 

P°w*atowe 101.25 ż., 5% oblig. melior. Obry —. żąd.,
4iu/o oblig. powiat. 97.75 żąd., 4% oblig. miejskie II. emisyi —- 
płac., 6% oblig. miejskie — płac., pruskie 31% oblig. długa 
państw. 91.80 ż., 4% poż. państw. — ż., 4j% konsol, pożyć?':?, 
państw. .105.00 ż., 3j% pożycz, premiowa 134.75 i., 5% pożyoŁka 
zwiaz.półn.-mem.—płao., poi.5%listy zast — poi. 4% listy iikw.

u. /‘i ąkeże zakład. Tow. kolei star.-pozn. 100.— żąd., akoye 
zakł. kolei górnoszL lit. A. - żąd., akoye kolei maroh.-pozn.

z., rosyjskie banknoty 275.80 p«, zagraniczne banknoty —.

płao., akoye Tellusa —p., akoye Kwileeki, Potouki i Sp. —- 
pł., akoye banku wsoh.-niemieo. 78.— żąd., akoye banku wsoh. 
uiem. produkt. — plao.

Żyto cena wypowiedzialna i reguUoyjna 145.— m.. na 
czerwiec 145.—, czerwiec-lipiec '45.—, — lipiec-sierpień 145- 
—., sierpień-wrzesień 145-—., na jesień 145.—, wrzesień-paź- 
dziernik 145.—.

Wypowiedziano 5,000 otr.
Okowita: oena wypowiedzialna i regulacyjna 52.80 mar., 

na czerwiec 52.8052.90, lipiee 52.90, sierpień 53.20, wrzesień 
53.40, paźdz. 52 80, listopad 52.10.

Wypowiedziano 15,000 litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) —.— no.

PoKiimi, 30 czerwoa. (Sprawozdanie giełdowe.)
Stan powietrza: gorąco.
Żyto: słabo.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —otr. 

czerwiec 145.—, czerwiec - lipiee 145. — , lipiec-sierpień 145.— 
sierpień-wrzesień 145.—, wrzesień-październik 145—, paździer.- 
listopad 144.— list.-grudzień —.—.

Okowita: trz, się. Cena wypowiedziana— Wypow.— 
litrów, ozerw. 52 80., lipieo 52 80, sierpień 53.20, wrzesień- 63.40, 
październik 62.80, listopad 52.10.

Okowita w miejscu (bez beczki) —żąd.
(W) Poznań, 30 ozerwca. Ceny mąki. Pszenna nr. 0 i 1

15-16.50 M., rżana nr. 0 i 1. 11-11.50 M. pr 50 kilo.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 30 czerwoa 1875 roku.

Towar

piękny, 
mark. fen.

średni.
mark. ea.

pośledni, 
mark. fen.

Przenioy . . szefel po 50 kilo 9 5;) 8 50 8 ... -
Żyta....................... . . 7 80 7 70 7 20
Jęczmienia ... - 7 10 6 90 6 80Owsa.................. .... . . 8 30 7 70 7Groehu do gotow. • — -- 1

- na pasze • • -i- __
Rzepiku zimowego — __ ■-r-
Rzepiu zimowego ■ . - _ __ • ¿J' ■' _ ■
Rzepiku latowego • • • __ — _ _
Rzepiu latowego - ■ . — _ _T ■
Tatarki _ _ _ _
Kartofli • . . _ _
Wyki ■■ - — __
Łubinu żółt. • - . ,—r _

- niebiesk. _ _ ■ _ _ _
Koniczyny czer. cent, po 50 kilo. _ _ - , _ ■ ■
Koniczyny białój __ _ ■ -,
Grochu białego...................... — — — — — —

w mark, i fen. za 50 kilo
Ceny ustanowione przez stowa­

rzyszenie kupieckie. TOWAR
piękny średni ¡pośledni

Pszenica.................................................. 9 60 8 40
Zyto ....................................................... 7 70 7 50
Jęczmień.............................................. 7 10 6 90
Owies ................................................... g 30 7 70
Groch do gotów tnia ......
Groch na paszę................................
Rzepik zimowy ........
Rzep zimowy....................................
Rzepik latowy ........
Rzep latowy....................................
Tatarka.............................................
Kartofle .........................................
Wyka .... ............................
Łubin żółty................................ ....

„ niebieski............................ ....
Koniczyna czerwona.......................

„ biała................................
Grochu białego................................

Poznań, dnia 30 czerwoa ¡875.
H o na ł s y a < w r ir o w h.
Uletda bydgoska, 29 czerwoa. 

Pszenioa: 165-180 m.
Żyto nowe 140-148 m.
Jęczmień: 140-148 m.
Owies: 160-170 m.
Rzepik — - — ui. wszystko par 1000 kilo wedle gs 

tunku 1 wagi efektjwnój.
Okowita: bez dowozu per 100 litrów a 100 °!<). 

(uieldn b^rlliiska, 29 ozerwca.
Pszenioa: per 1000 kilo w miej. 160-195 marek wed! 

gaL żąd.; żółtą galie. — marek z kolei płac., na ozer. ’92-9 
czerwiec-lipiec i lipiec-sierpień 187j-188|, wrzesień-paźd. 1934-94 
paździeruii-listopad — marek pł.

żyto per 1000 kilo w miejscu 129-162 marek wedle gs 
tunku żądaao; rosyjskie 135-141 marek ze statku i frano 
z dworca, — poślednie krajowa — marek z kolei, krajów 
513-162 marek franco z dworoa pł., na ezerwieo i ozerw.-lipie 
i lipiec-sierpień 1394-141, wrzesień-październik 1444-146— 
paźdz.-listopad — m. płao.

Jęczmień per 10.00 kilo w miejsou 120-156 marek wi 
dle gatunku żądano.

Owies per 1000 kiio w mi8jsou 120-185 marek wedle ga 
tunku żądano, galicyjski i węgierski 125-153, rosyjski 125-17f 
pomorski* i meklemburgski 160-179, wsohodnio i zaohoduit 
pruski 150-172 marek z dworoa pł., na ezerwieo i ozerwieo-lipie 
156 157, lipieo-sierpień 148-51, sierpieó-wrzesień — wrzosiec 
peźdz. — marek pł.

Groch per 1000 kilo do gotowania 174-232 m., na past 
150-170 marek płao.

Rzep per 1000 kilo — marek.
Rzepik per 1000 kilo — marek.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejsou 56.5 marę 

bez beczki, — z beczką pł., na czerw. —czer.-lipieo i lipiei 
sierpień 66.6, wrzesień-paźdz. 58.6-59 marek pł.

01 ój lniany per 100 kiio w miejseu 58 marek.
Olej skalny per 100 kilo w miejsou 25. marek. 

Okowita per 100 litrów w miejscu bez beozki 54.8- marę
pł.; — na ezerwieo i ozerwieo-lipieo —. nom., lipiec-sierpie 
54-6 8-7, sierpieó-wrzesień 55 8 9-7, wrzesień-październik 55 5 
marek płac.

Mąka. Berlin, 29 czerwca. Pszenna nr. 0. 25.50-
24.50, nr. 0 i 1. 24.—22,50-----Jhc rżana nr. 0 22.25-21.5
nr. 0 i l 20.50-18.50 marek.

10
40

Sin» sa telegraficzne.
(Notowane z dnia 30 ozerwca.) 

SKCZECIN, 30 czerwca 1876.
Stan powietrza: —
Pszenioa: stale, 

na ezerwieo 193. 
na czerwiec-lipieo 191. 
ua wrzesień-paźdz. 194.

Zyto: sl&bo. 
na czerwiec 148. 
na czerwiec-lipiec 142.50 
na wrzesień-paź Iz. 144.50

O16j rzep.: stale, 
na czerwięc 55.50 
na wrzesień-paźdz. 56 50

BERLIN, 30 czerwca 1875 
Stan powietrza: posępny

Okowita: 
w miejsou 52.50 
na czerwiec-lipieo 52.50 
na lipieo-sierpień 53.80

Owi es — 
na czerwiec 158. 
na czerwiec-lipieo 158.

Olój skalny: 
na jesień 11.25

Pszen. trz 
na czerwiec 
na wrzes

się
)

paźdz.

Żyto spok. 
w miejsou 
na ezerwieo 
na czerw.-lipieo 
na wrzes,
Olój rz. wyiój 
w miejscu 
na czerwiec 
na czerw.-łipioo 
na wrzes.-paźdz,
Oków. spok. 
w miejsou 
na czerwiec 
na czerwieo-lipiee 
na sierpień-wrzes. 
na wrzes.-paźdz.

-paźdz.

kuT8
początk.

190 — 
194 50

kuru
końcowy

144 - 
142 _ 
140 50 
146 50

57 - 
57 -

59 40

54 70

ku»
początk

Owies: spok. 
na ezerwieo 
Olój skalny: 
w miejsou 
Gal. kol. Kar. Lud. 
Pruskie oblig. p 
Nowe poan. list, z 
Poan. rent, listy 
Kolój żel. pańsb 
Lombardy 
Aust. losy z 1860 
Włoska renta 
Amerykany 
Austr. ako. kred 
Pożyczka tureoka 
74 proc. Rumuny 
Pol. listy lik wid. 
Rosyjs. banknoty 
Austr. renta sreb. 
Usp. stałej.

166 50

25 - 
104 25

500 — 
166 -

71 75 
98 75 

389 - 
40 60
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Niniejszém mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż z dniem

lgo lipca rb. przenoszę mój

■ OOOOO O O O, OOOOB
' Z powodu przebudowania lokalu mego zme-mego zme- Zwijając

Nabożeństwo żałobne
(3551) SKŁAD

(3518)
wolońy jestem zmniejszyć znacznie mój”skład "H €) Tl H Chi ci" Y*/YI AlTT 
cygar a aby prędko dojść do celu poi cam na- AACAAA vAvź A O u A V!
stępujące dobre marki po cenach fabrycznych 
i znacznie niżej cen fabrycznych: f3495) 

Zamora dawniej 10 teraz 71/, tal. za lÓOO

za duszę śp.

Izabeli Cłiełmickiej|AZ
odbędzie się

U dnia 3 lipca roku bieżącego w Ciuro wie. 
BM'

*

ńrTIIPFiITliTin zaPisYwaó można na
wszystkich pocztach. 

[Przedpłata kwartalna wynosi na pocz­
tach 70 fenygów. Kórniczanin wychodzi 
co 2 tygodnie w małym półarkuszyku

II i
rejestrów gospodarskich i galanteryą

z Wilhelmowskiéj ul. Nr. 15 (Hotel francuzki)

La Junta
Regarda
Bouąuet
Diadem
Briinetta
Trambucos
Real
Reconstruc
Garantiza

Dnia 26 bm. zakończyła 
żywot doczesny śp. (3325)

¡Emilia Putiatyckaj
wdowa po śp. profesorze Putia- 
tyckim.

Pogrzeb odbędzie się dnia 
29 o godzinie 4 po południu, 
o czćm donoszą,

dzieci i wnuki.
Leszno d. 26 czerwca

Magazyn
sprzętów

domowych i kuchennych
Maurycego Brandta

55.
1875.

t

w Poznaniu Rynek Nr,
poleca

po najtańszych cenach machiny do ro­
bienia masła, łóżka żelazne z matera­
cami i bez materacy, puszki blaszane 
do konserwów, szkła do konfitur, ma­
chiny doprania i wyżdżymania bielizny, 
kociołki mosiężne do gotowania kon­
fitur, dwojaki z polewanego cyną, żelaza, 
szafki do lodów. — (3067)

Podgórną ulicę Nr. 9, narożnik Wilhelmowskiej ulicy
naprzeciw Hotelu francuzkiego.

Rozprzestrzeniwszy znacznie mój skład, polecam takowy łaskawemu 
uwzględnieniu. W» Staszewska

dawnićj Eakińska.
♦ ooaooo 10.00.0 o* 00 .0.010 ooiooiiiooo;*

P. P.
Gorzelanych, właścicieli gorzelni i osoby postępem gorźelniętwa się 

interesujące zapraszamy celem ukonstytuowania wydziału gorzelniczego na 
zebranie na dzień 10 lipca w sobotę o godzinie 11 rano w Poznaniu na 
wielkiej sali w Bazarze. (3545)

Urządzająca komisya
M. hr. KWilecki przewodniczący, z Oporowa.

St. Kurnatowski Teodor Dębiński Józef Dęby
z Pożarowa. z Wierzenicy. z Żabikowa.

N. Urbanowski z Poznania.

Reuschestrasse 20 tWrocław Reuschestrasse 20

1° I CM 3

Wczoraj o 9 godzinie wieczo­
rem umarła (3562)

Czesia Chrzanowska,
o czćm donoszą w. s. p.

rodzice.
Borzykowo 30 czerwca.

RAMDBŁI
2
coO

Áukcya,
W piątek dnia 3 lipca przedpo­

łudniem o 11 godzinie sprzedawać będę za 
natychmiastową, zapłatą w gotówce publicznie 
położony przy Koziej ulicy Nr. 12 dom mie­
szkalny do natychmiastowego rozebrania.

(3546)
Kychlewski

król. kom. auk,

produktów i interes spedycyjny Ś. 
Krotowsbiego i Aroua Adler
w Jarocinie poleca po otwarciu ko­
lei oleśnicko-gnieźnieńskiśj wszystkie 
gatunki węgli do palenia i dla kowali 
jako tćż czeskie i gogolińskie wapno 
do budowy w ładunkach wagonowych 
do wszystkich stacyi kolejowych po 
cenach w kopalniach się płacących 
oraz jak najtanićj środki nawozowe, 
cement portlandzki, tekturę smoło- 
wcową, ¡angielską smołę z węgli kamien­
nych, asfalt, sól kuchenną i dla bydła, 
otręby rżane i pszenne prima, olćj ma- 
chinowy, smarowidło do wozów, Pe­
troleum itd. (3547)

Oco
. © i CC
O 

5 CM

Posznknjący umieszczeniu
wszelkich branż

umieszczają się w kraju i za granicą natychmiast i późnić) 
przez (2829

centralne biuro umieszczeń
(Central - Versorgungs-Bureau)

,.Nordstern“ w Wrocławiu.^
Do zapytań ualeźy dołączyć markę dla odpowiedzi.

ly^SIla dających umieszczenia bez kosztów.
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W Administracyi Dziennika Peznań 
skiego nabyć można za 15 sgr.

„Die joliisclt
und dis

russischen Staatsräthe
und deren
ent en.

Zur Aufklärung der öffentlichen Meinung
herausg. von der

Gesammthet der in der Sehweitz 
ansässigen Polen.

1874 Zürich.

Tapety i rolosy 
Zakład li tog rafie«. 
Regestra gospod. 
Altenidę Cliristofla

Ag,

Cztery pasy słuckie 
a pas lugeliiiiski ża­
łobny są do nabycia w air 
tykwami E. Calliera«
fleliominiatnry

w eleganckiej paryzkiej oprawie
po cenach począwszy 

od 6ciu talarów format wizytowy 
o a lOciu „ „ gabinetowy

Obstalunki przyjmuje księgarnia
J Bissnera, Edm. Calliera, 
i pracownia fotograficzna E. Węch' 
sePa, gdzie też próby obejrzeć można

i« Starych —
monet i medali

polskich.
poszukuje antykwarnia-

E. CALLIERA
Wilhelmowska ul. 18. 5?

Zbiorowych dzieł

Waltera. Skotta
pierwsze 11 zeszytów odebrać 
można w biurze Admillistra- 
cyi Dz. Pozn.
Bank włościański

(Poznań, ś. Marcin 18) 
przyjmuje depozyta: 
każdego czasu płatne na 3°/*
z 3 miesięcznśm wypowiedzeniem na 4°/0 
z 6 miesięcznćm wypowiedzeniem na 5°/0 

Dyrekcya.(3544)

Pasy do maszyn
rzemienne i parciane,

Smarowniki i llaiiclieiy, 
Sfeóry »a uprząż etc. polecają

Orłowski Co.
Skład skór (3336)

w Poznaniu, Jezuicka ul 1

Egzamin wolontaryu-
Berlińska ulica 23, 

bZiU W ■ naprzeciw kościoła ś. Pawła. 
Poznań. (2897)

Dr. Theile.
■■■■■■■■■■■Bal

poleca po najtańszych cenach, handel
materyałow plśmienneycli 1 
galauteryi (2874)

Antoniego Rose.
Próby tapet fr.

Co tylko wyszło moim nakładem:

S^Die Epilepsie.
Fallsucht, Brust-u. Magen-Kräm

pfe und deren Heilung
durch das

Auxilium Orientis
von (3078)

Sylvius Boas,
Berlin SW., Friedrichstrasse 22.
Wszyscy, którzy interesują się dla ule­

czenia epilepsyi, niechaj nie omieszka­
ją nabyć jak najspieszniej tej broszury.

Za przesłaniem jednej marki w 
'markach pocztowych wprost odemnie do
nabycia.

UhVi
z lanego żelaza w 1000 
wzorach, najtańsze i naj-
epsze kraty i Urzy- 
Łe do grobów meble 
balkonowe, ogro­
dowe itd. u (3414)

IŁ. ïî. Zfaulcke’©

KI. lii lG.
Wrocławska ulica Nr. 38.

Cena pu­
dełka pro 
szku do 
zasypy­
wania • 

1 M. bu­
telka wo­
dy dó nóg 
IM. 50f.

przez swą desinfekcyjną siłę 
odejmuje potowi nóg natych­
miast każdy odór nieprzyjemny 
nie usuwając zaraz samego po­
tu, który się stopniowo tylko 
staje mniejszym. (1971)

Do nabycia przez Engel/- 
Apotheke w Ialpsku 
jako też z jej składów: 
Poznań: H. Kirsten na św. 
Marcinie Nr. 11. Międzychód 
H. Reinhardta apt. Gro­
dzisk apt.R. Taubera. Gn e- 
zno Rudolfa Kaetzmann. 
Środa Abr. Kant oro wieża.

Dnia 7 lipca: Pierwsza klasa
król. pr. 152 loteryi państw.

Do niej wydaje losy udziałowe, o ile 
mały zapas po zaopatrzeniu dotychczasowych 
graczy wystarczy: (3427)

7i ł/a V* % ' ł/n JAh
1,25 Mr.

I

Mr. 7» 35 17,50 9 4,50 2,50
handel papierów państwowych
Max Meyer, Berlin,

Pierwszy i najstarszy interes loteryj prusk 
załóż. 1855.

Handel szkła szybowego 
szklarnia i fabryka ram

¡M. Nowickiego & Grnnastia
Pozuań Jezuicka ul. Ar. 5.

szkło szybowe we wszelkich gatuakach. Ramy do obrazów, zwierciadeł 
i_ fotografii Lisztwy i rozety de firanek. Obrazy na płatnie i na papierze.
Obrazy Matki Boskiej Częstochowskiej na płótnie i blasze. Lichtarze żelazne 
całe złocone, baldachimy, chorągwie, kierce, krzyże ołtarzyki do noszenia, figury
na Bożemęki cmentarze. Nadto oprawia obrazy 
robót szklarskich, pozłotaiezych i rzeźbiarskich.

podejmuje się wszelkich 
(3033)

LIEBIGA COMPANY
wyskok mięsny

z FRAY-BENT0S [Ameryka poł.]

Cztery Złote medale — Paryż 1867 (2), Havre 1868, 
Moskwa 1872.

Trzy dyplomy honorowe — Amsterdam 1869, Paryż 1872, 
WIEDEŃ 1873.

Dyplom „Hors Concours“ Lugdun 1872.

Tylko prawdziwy jeżeli na etykiecie każdego garnka

znajduje się nazwisko w niebieskim kolorze.

(114)
Skład hurtowy u korespondenta Towarzystwa

p. Alfonsa Peltesokn w Poznaniu.
Do nabycia we wszystkich handlach korzeni i łakoci jako 

i w aptekach i u drogistów.

Kraty do grobow i krzyże do 
stawia jak najtaniej z najpię­
kniejszego materyału (3447)H. liiAU

Poznań, Wrocławska ulica 38.

Auxilium orientis,
preparowane z nieznanych jeszcze wege- 
tabiliów Wschodu, nadzwyczajnej siły łą­
czącej, badane przez pierwsze powagi 
chemii i medycyny, usuwa posunięte do 
najwyższego stadyum nieuleczoności:

Epilepsją, wielką | 
chorobę, / szaleństwo 
kurcze piersiowe i

żołądkowe.
Przed użyciem mego pr eparatu proszę 

o specyalny opis choroby poczem prze­
syłam natychmiast za zaliczką preparat 
wraz z dokładnym opisem użycia i zacho­
wania się podczas kuracyi.

Ostrzegam wyraźnie przed owymi ludźmi, 
co spekulują jedynie na kieszeń nie­
szczęśliwych pacjentów, dającymi jako 
specyfik przeciw powyższym cierpieniom 
nic w ięcej jak rozpuszczone Bromkaiinm.
NB Niezamożni chorzy uwzględniają 

się- (3076)

Silvius Boas,
wynalazca A u x i 1 i n m orientis. 
specjalista dla cierpień nerwowych i kur­
czowych.
Godziny do mówienia 8 — 10 przed poł. 

2—4 po poł.
Berlin, S. W. Friedrichsstr. 22 I. p

s. r.
Auerbach

Posea.

Wagi decymalne
Wagi do bydła 

Wagi domowe i handlowe
łańcuchy, zgrzebła I szczo­
tki do koni poleca

S. J. Auerbach,
Poznań. ¥

zanownych moich odbiorców mam 
honor zawiadomić, że z dniem 
dzisiejszym rozpoczynam we W, 

Ks. Poznańskićm i w Prusach Zacho 
dnich moje podróże jako wojażer

s
jak dawnićj tak i teraz złożę uszano 
wanie moim łaskawcom, prosząc ich < 
zachowanie swych komisów dla mnie.

Ignacy Dobrski,
wojażer p

S. Tadeń & Comp. 
z Bordeaux, France,

jako i win węgierskich i reńskich z in­
nych znacznych domów. (3550)

15 
18
181/»;,
20 „
22 „
221/. „
25 „
337s

.. 3672 „
Wszystkie gatunki dobrze odleżałe. Nie po 

dobający się towar zamienia się najchętniej 
lub należytość się zwraca. Zamówienia zamiej 
scowe od 500 szt. począwszy — chociażby 
rozmaite gatunki — przesyłam franco.

Franciszek Kreski
Bydgoszez.

■OOOOOOÓOOOOO-B

12 tal. za 1000 
14 tal. za 1000 
14^tal. za 1000 

16 tal. za 1000 
18 tal. za 1000 
187a tal. za 1000 

20 tal. za 1000 
26^2 ta), za 1000 
30 tal. za 1000

upraszam Szanownych

dłllŻIBSliBW
łaskawe uregulowanie rachunków 

SWOich. (3536)

Emma Mirska
w Bazarze.

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez użycie 

pigułek roślinnych C auvaiua.
Przepisywane przez lekarzy francuskich 

i zagranicznych od lat 30 zawsze z wielkiem 
powodzeniem, ponieważ składają się wyłą­
cznie z roślin, nie sprawują rznięcia ani ko­
lek i mogą się używać jako środek orzeźwia­
jący, oczyszczający krew lub sprawujący prze 
czyszczenie. Metoda użycia w polskim języku 
Wymagać należy, aby pigułki Cauvaina znaj 
dowały się w pudełeczkach kartonowych wło­
żonych w pudełka blaszane i aby na każdej 
pigułce znajdował się napis C a u v i n, w Pa­
ryżu na Bulwarze Sebastopolskim 55.

Dostać można w Poznaniu w aptece dr, 
Mankiewicza; we Lwowie w aptece p. Karola 
Mikolascha i Z. Ruckera; w Krakowie w 
aptekach pp. Józefa Trauczyńskiego i W. Re 
dyka; w Brodach w aptece p. Kullak i u 
p. Franzos. _______ (24)

Wyzierzawienie owocu.
Owoc w ogrodzie tutejszego sto- 

rzywaszenia upiększenia nad żwirówką 
wrocławską ma na rok bieżący w so­
botę dnia 3 lipca r. b. po południu o 
4 godzinie najwięcćj dającemu być wy­
dzierżawiony. (3553

Z polecenia

Praetaself
inspektor ogrodu.

Dzierżawy mleka
lub fabryki sera, 300 do 500 litrów 
mleka dziennie, poszukuje fabrykant 

kaucyą stawić mogący. O ła­sera,
skawe oferty przy podaniu ceny i wa­
runków bliższych prosi (3539)

B. Baunieler
fabrykant sera I 

w Rakoniewicach w W. Ks. Poznańskićm

MMI

Dla ku pojących dobra
Wielki wybór korzystnie położonych 

dóbr w W. Księstwie Poznańskićm 
każdćj żądanej wielkości wskaże po 
cenie odpowiednićj wartości do nabycia

i Gerson Jarecki
Magazynowa ulica 15 w Poznaniu.

nowa klyzopompa wydoskonalona o ciągłym 
wytrysku,

edyna jaka istnieje bez tłoczni i bez sprężyny 
Zamknięta w wałem pudełeczku, bardzo wy­
godna w podróży. Cena dostępna. W Pa­
ryżu u wynalazcy p. Naudinat, rue de Jouy 
7., w Warszawie w skł. mat. apt. pp. Gallego i 
Ludw. Spiessa, w Poznaniu w apt. dra Man­
kiewicza. (21)

ASTMY
Duszność, chrypka, katary zada 

wnione i wszelkie cierpienia kanałów odde­
chowych ustępują po użyciu Rurek antis: i. 
matycznych p Levasseura, 23 rue dc ! 
Monnaie w Paryżu. [1.]

Dostać można: w Poznaniu w aptece 
Mankiewicza, w Warszawie w składzie to­
warów aptecznych pp. Gallego i Spiessa.

Dwie

przyległe z osobną hipoteką, w pobliżu szosy, 
2 mile od stacyi kolei żelaznej Mogilno, z 
których^ jedna ma około 2000 mórg pszennej 
i żytniej roli z łąkami i sto kilkanaście m. 
lasu budulcowego, a druga 1018 mórg roli 
dobrej, żytuiej, są z wolnej ręki do sprzeda­
nia. Budynki w obudwu wsiach są w do­
brym stanie i pod dachówką. Inwentarz 
kompletny. Bliższych szczegółów dowiedzieć 
się można w antykwami E, Calliera w 
~ ' Wif ‘l*«>z»ii»ttłn Wilhelmowska ul. 18, (3543)

• -■ wszelkie cierpie­
li nia nerwowe

T 11 każdćj chwili ustę
JUilj PUJ^ P° użyciu P'SU‘ 

łek

Pomieszkanie na parterze
pokoi i kuchnia z przynależytośoiami do 

wynajęcia od 1 października 1875. Św. Mar- 
Nr. 30 na parterze na prawo. (3558) 

On cherche (3529)

nne Bonneanti- newralgij-
nych dra CRONIER. Skład w Paryżu w françaige. S’adressev à l’Expédition du 
aptece p. Levasseur, rue de la Monnaie 23 r . ¥ - - — _ . uu
w Poznaniu w aptece dra Mauliiewi' 
cza, w Warszawie w składzie towarów
aptecznych pp. Gallego S Spiessa. (9

Wszystkie ho­
meopatyczne lekarstwa 
jako też kompletne ho­
meopatyczne apteki są 
do nabycia u (2434)

aptekarza 
E. Niche w Wrocławiu

Schweidmtzerstr. i Hummerei—Ecke.

Mierzwa z dołu

_ Dziennik Pozn. Nr. 
Kilka gospodyń, obezn. z kuchnią

kwintną, z dobremi świadectwami, piastunki 
i dokojówki u Ch. Sternetzki W, Garbary 41.

oooooooooooa
Poszukuje się (3528) 

do zakładu naukov ego męzkiego w Krakowie

posiadającego doskonale języlł salein. — 
Bliższa wiadomość w biurze .StiBiyny

•JędrzejełłisMSej Paulus Kraków 419.
BQPQpQQQQQQOOa

y człowiek,
wolny od wojskowości, z wykształceniem pry- 
manera, który rok przy gospodarstwie był 
czynny, poszukuje od św. Jana rb. miejsca 
jako e1—   —! ■—,---- , r r, i e^ew. PrzT wiçkszém gospodarstwie.

jest do wywiezienia w hotelu BŒy- do liter‘ &■. B. 3S56
liusa. (3555)

Wielki piękny

manna

PIES
Dominium Pakosław pod'Ra­

wiczem potrzebuje zaraz zdatnego

angielskiej rasy jest natychm. 
do sprzedania u H. Alt- 

Ohwaliszewo 3. (35 0)

monterai

Wełnę jagnięcą
nie praną kupuje i prosi o oferty

do prowadzenia lokomobili i młockarni. 
Pensya 120 tal. i tantyema. Przed-' 
stawienie osobiste jestkoniecznćm. (3552)

próbami
Osrndiîili

(2559) żonaty, katolik, znający się untownie na 
ogro­

dów, o ezem chlubne świadectwa stwierdzają, 
Zielonagóra (Gninberg in Schł.) posiadający zarazem dokładne wiadomości 

maszynisty przy młóceniu zboża iokomobil ąt, 
po polsku i po niemiecku mówiący, poszukuje 
od 1 października umieszczenia. Adr. wska­
że hotelista pan Pruąlnongkl w 
Keyni, \ (3554)

At. Pinu .... g™
modném ogrodownictwie i zakładaniu

Dom. Redgoszcz pod Łeknem
ma

onom,
kawaler, mający lat 34, zdatny w swoim za­
wodzie, energiczny, poszukuje odpowiednićj 
posady zaraz. Gdzie? Poste restante W. S. 
Stęszewo. (3549)

Polak
80 dwuletnich do chowil zdatnych prowadzący samodzielnie gospo- 

• ’ t ■ darstwo, dotąd w miejscu, po-maciorek
na sprzedaż.

KXWKOÓOOOOOO^^

szukuje stôsownéj posady. 
Adres wskaże Administracya

Dziennika pod Nr. 5000.

Ogród w Poznaniu
Uroczystość otwarcia

w czwartek <1. 1 lipca 1875 po południu g 
o O godz. 3

kapeli 46 pułku piechoty

Początek o & godz.
Cena wnijścia od osoby 50 fenygów, dzieci płacą 20 fenygów.

♦.♦.♦.♦.♦♦O

(3557)
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